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Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 
liezba 26 (przedtem Halicka 46). 
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 


9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


We Lwowie Sroda 


PW 7% 


BERGERA medycz. MYDŁO MAZIOWE. 


Zulecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest i/e 
wszystkich państwach Europy na 
Wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju 
osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasożytnym 
tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg i papry we włosach. Bergera 
Mydło maziowe zawiera 40 pre. smoły drzewneji różni się od wszyst- 
kich innych smołowych mydeł. Przy uporczywych cierpieniach używa się także 
Bergera Mydła maziowo - siarkowego. 
które ma wielką wartosć medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych zagra- 
nicznych. Kagodniejszem mydłem simołowem do usunięcia wszelkieh 
nieczystości płci 
liszajów i pryszezów u dziewi, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 


BERGERA medycz. ibygien. MDA. K l BADEN 


POD WIEDNIEM. 


Ciagłe leczenie podczas całego roku. 
Rozpoczęcie pory letniej I. Maja. 


Od dawna słynne już Rzymianom znane alkaliczno-sałjniezne łrśdła siarczane 
(siarczano-wapienne źródła) 13 cieplic od %7 do 35° C., są doskonałe przymiotem 
kwych rozmaitych stopni ciepłoty, wskutek czego navają -in alo użytku kąpiclowygo 
w naturalnym stanie, bez sztucznego ocieplania biawia wady adrojowej dla 
osób rozmaitej konstytucji. Ich siła leczenia uznane «oska w remuatyzmie, gośćeu, 
zołzach, nieżytach, newralgiach (bolach nerwów) de:egliwosciaeh stawow: w rteże- 
niach, cierpieniach skóry, nóg i kości, osłabisjiach je <wszeilish uszkodzeniach 
i ciężkich chorobach, bolach specyficznych i skórnych. onuciach metalami, szcz” gól- 
niej merkurjuszem. 


w eodziennem użyciu jest: 
Bergera Glycerynowe mydło maziowe, 
które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane. 
Cena Zawałża każdej sorty 35 ct. z broszurą. 
midycynalnych i higienicznych mydeł zalecają i 


Z innych i 
zasługują na uwagę następujące : 


Bergera medyczne mydło naftowe i nafio wo - siarkowe. 
Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano maftol jako środek doskonale dzia- 


łający w cierpieniach skórnych, 
T nahy z powodu zapachu. Cena 50 


BERGERA mydło benzoesuwe 
40 ent. do udelikatnienia cery. 
RERGERA mydło boraksowe 

35 ent. na pryszcze i piegi. 

BERGERA mydło karbolowe 
40 cnt. do wygładzenia skóry i dzió- 
bów po ospie, tudzież jako mydło des- 
infekcyjne na wszystkie choroby in- 
fekcyjne. 

RERGERA mydło kamforowe 
35 cnt. na odurożenia i reumatyzn. 

BERGERA mydło  Żółikowe 
35 ent. na papry Żołtkowe w głowie 
i brodzie. 

RERGERA płynne mydło żela- 
ziste 50 cnt. doskonałe do lecze- 
nia ran. 

BERGERA mydło żółciowe 
35 cnt. na plamy wątrobianne i 

iegi. 

BERGERA mydło glicerymowe 
25 cnt. 

BERGERA mydło żywiczne 
35 cnt. przeciwko cierpieniom gosć- 

ROB i reumatycznyni. 

BERGERA mydłw jodowo - po- 

tasowe 55 cmt. na puchlinę gru- 

- —zołów, Lól_gąr Ha. wole, tudzież Iit 

rzypady gosccoWwe't ATYCZNE. 
BERGERA mydło jodowo-siar- 
kowe 45 ct. przy wrzodach syfi- 
lityeznych. 
BERGERA mydło ziołowe 35 et. 
do kąpieli aromatycznych. 


et. 


skórne. 


czne odrzucać. 


Fabryka i główna ekspedycja: Apoth. G. Hell w Opawie. | 
Premiowane dyplomem honorowym na mięazynarodowej wystawie farmaceutycznej 


w Wiedniu r. 1893. 


En gros dla Lwowa: u M. Karszewskiego, nlica Grodecka 1.75. u aptek. 


pp: P. Mikolascha i Z. Ruckera. En đetall: 
rzyżanowskiego, Jakóba Beizera, L. Frauenglasa ; 


i u wszystkich aptekar'y, fryzyerów 


i magarynach perfum. 


BERGERA mydło tranowoi 
35 eni. na choroby skrofuliezne. 
BERGERA mydło piaskowe do 

nacierania skóry. 

BERGERA 
40 cnt. jako antyseptyczne mydto 
toaletowe. 

BERGERA mydło siarkowe 
35 ent. na pryszeze. 

BERGERA mydło 
piaskowe 35 cent. na wyrzuty 


BERGERA mydło 
mleczne 40 cnt. na wegry, piegi 
i liszaje. 

BERGERA mydło spermaące- 
towe 40 cent. na szorstkie, czer- 
wone i popękane ręce. 

BERGERA mydło storasowe nı 
wyrzuty skórne zamiast mydła mazio- 
wego. Cena 40 cni. 

BERGERA mydło 
40 cnt. przeciwko wypadaniu wło- 
sów, na pocenie rąk, a w połączeniu 
z mydłem maziewem, jako doskonały 
srodek do porostu włosów. 


60 cnt. uajwyborniejsze mydło kc- 
smetyczne do mycia i kąpieli. 
Bergera med. 
najlepszy środek do czyszczenia zx- 
hów. Oena 35 et. 
Tylko prawdziwe Bergera mydła mogę mieć donio- 
sły skutek, albowiem przez 20 lar udowodniły swą praktyczność. Na- 
leży uważać na znak ochronny uboczny, który umieszczony jest na 
opakowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute- 


u pp- l 
w Brodach: u M. Kulaka; 
w Tarnopolu: u F. Jamrogiewicza, IL. Fleischmanna; w Stanisłuwowie: 
u J. Macury, A. Beil'a, A. Amirowicza tudzież we wszystkich aptekach Galicji. 4 


i a a a M a 


We Lwowie skład główny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 


Przesztoroczna frekwencia 14.000. 
Liczba kąpieli wydanych w r. 1886: 265.381, 


Wszelkim wymaganiom tegoczesnym odrowieln.u urządzenia Fąnielowe sn: 
Kąpiele zdrojowe (wspólne) i na godziny (osocowe), kąpiele parowe, nniryskowe 
WAMI OWE ; Jolazisto i ziołowe; zakłady kąpieli m ueralnych Hiamych, piratu, 
wziewanie, leczenie wodami miueralnemi, żętycu | wiuczronam:  Wspaniafc «ąplele 


mydło salicylowe 


oddalone od Wiednia koleją zaledwie godzin». w pyesnem położenia, z liez.emi la- 
sami liściastemi i iglastemi, przechadzkami i barwau 


piyknomi wycieczkami == kolejn 


i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do gór. podnią gośkiom „ąpielonym wasolku 

; a ` 5 możliwą wygodę i zabawę ; codziennie 4 razy 2% mezyku Zypicłnwa w wielkim tle- 
p stog 5 y P ED t JE q 3 4 = 

1 tam stosowny, gdzie nie można uży- nistym parku; codziennie bardzo dobry toatr (p Taits ilà w igewze „etuim), zain- 


wy, koncerta, bale, wyścigi 'i tp Na szezegórma wzmiankę zawupuje w tyus roku 
otwarcie wielkiego nowego kurhauzu. 

Obey znajdą doskonałe hotele, hotele ka «="erskie. Lawiaraj 1 restantaeju. py- 
szne i wygodne wille'i umeblowane mieszkania 
nikacja pocztowa, telegraficzna i kolejowa na wsty sty. strony, 


witno, zasle 4 ogrodwni; bomu- 
61% -eG 


J Wyjaśnień udziela komisja Luracyjna. TĄ 


siarkowo- 


siarkowo- 


tanninowe 
i Sklepińskiego. 


mydło tymołowe 


mydło na zęby 


714 5—0 


apt. H. Blumenfelda, K. 


Puder 


SANTEL prz MIDY. 


Esseneja z cytrynianu drzewa sinl:lowego z Bombay. uaj- 
zupełniej czysta, w kapsułrach zaw tu jest znatznie skuteczniej- 
szą aniżeli kopahu t kubeba. 
wsrelkich szprycowań i w przeciągu dn: trzech ulecza wszelkie 
najdelegliws:e i najwięcej zastarzsłe rzełaczki, mia utrndzająe 
żołądka i nie udzielają nieprzyjemne! woni uryltre, 

SKŁAT w PARYŻU, 8. ULICA VIVIENNE i w SLOWNYCH ADTERACH 


Wo Lwowie w aptekach pp. Mikslweha, Wewiórskiego, Z. Ruckers 


Nie ma wogóle znakomitszego środka na piegi jzk: 


=" y 
PUJLCELEZRM Z TI <A. 
gubi ona zupełnie piegi, wygładza wszelkie zmaiszuzki na twarcy i zunki 
po ospie, czyni twarz o wiele młodszą, usuwa czurwoność nosa imie choroly 
skórne. — Cena 1 złr. 20 ct. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


odznacza się nadzwyczajną 
żadnych metalicznych przymieszek; pudełko 50 ut. i 1 złr 


PUDER HYGIENICZNY 
Mg zalecany przez lekarzy, pudełko 70 ct "Tag 
flakon 60 centów. Ą 
PERFUMY różnego gatunku i WODY kolońskie uznane jiko 


najlepsze, flakonik od 25 et dh 1 zły. 70 ct 
Bukiety specjalne, fiskeri po © ou I dr. 90 ct. 


Bukiet rajski i bukiel z 


„ABORATORJUM CHEMIZNO KOSMRTYCZNE 


Cuui niepotrzehn"m uzywanie 


516 5-0 


delikatnością i nie zawiera 


MYDŁO FIOŁKOWE 


cena 40) gontów. 


awistłów polskich. 


poleca 1037 iv=0 


Przez Jhs FAY, Fabrykanta Porfum 


J 
Ta. OORT EO 
Magistra farmacji — przodlem W. TEPY 


we Lwowie, ulice Wałowa liczba 15. 


NAD PRZEPAŚCIA 


POWIEŚC 
J I. KRASZEWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 4 

W niewiem którą już potem niedzielę na 
objad obowiązkowy. przystawił się ze szczególniej 
rozjaśnioną fizjognomią — Winnicka uważała, że 
ję serdeczniej, niż zwykle w rękę pocałował. Za- 
siedli zaledwie, gdy począł. 

— Nie wiem, czy już rychło będę miał 
przyjemność pani dobrodziejee służyć w niedzielę. 
-— odezwał się, i podniósł uśmiechnięte Oczy z 
tryumfującym wyrazem. 

A to co? — zapytała 


= Winnicka prostu- 
jąc się. b 

— Zdecydowałem się wziąć dzierżawę — 
rzekł śmiało Aureli — będę próbował życia wiej- 
skiego, choćby dla tego. abym próźnując na wsi, 
mógl uchodzić za pracowitego człowieka... 

Winnicka załamała ręce. 

— Zartujesz ? — zapytała. . | 

— Bynajmniej... o małe trzy milki ztąd isto- 
tnie od marca obejmuję dzierżawę... Pani dobro- 
dziejka, która byłaś dla mnie pierwszym mentorem 
i doradcą do zmiany Życia, powinnaś się cieszyć 
swem dziełeni. 
I to w istocie... prawda! — powtórzyła 
Winnicka. rw 4 

Skłonił się rękę kładąc na piersi Aureli. Od- 
dychał swobodnie. - l 

— Winszuję — odparła krótko Winnicka i 
siadła przy nim, widocznie poruszona. — Mów że 
mi waćpan szczegóły. Wiele płacisz za dzierżawę ? 

— Wezoraj wyliczyłem z góry — począł 
tryumfująco pan Aureli i puścił się w szczegóły, 
trochę romansowo rozwodząc się nad cegielnią. 

— Masz że waćpan na wkłady, na inwentarz ? 
r— spytała — nie dostaniesz się w ręce lichwiarzy ? 

Żabiec tłumaczył się, liczył i dowiódł, że 
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ryżowy specyalnie 
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wszystko z góry obmyślił, choć wiele był winien 
radom Korjatowskiego. 

Za każdym frazesem zadumana Winnicka po- 
wtarzała mu 

— Winszuję... winszuję. 

W istocie sobie przypisywała to nagła posta- 
nowienie Aurelego i wdzięczną mu była, że jej 
posłuchał, nie domyślając się nawet, że śmierć 
matki hrabiny Eleonory, że jakieś nieokreślone 
nadzieje... były głównym bodźcem do czynu. 

Zaschłe serce biednej ciotki poruszone było 
i wdzięczne Zabcowi, że moglo się nawróceniem 
J'go pocieszyć. 

W ciągu całego objadu o niczem mowy nie 
było tylko o tej nowej dzierżawie, a Aureli miał 
ten takt, że się nie chlubił sobą, ale prześmiewał 
z siebie i przewidywał straty. 

Dla Winnickiej zagadką pozostało, zkąd mógł 
wziąć na to pieniędzy, a nawet wszystko wiedząca 
panna Salomea, ani Rzepski nie mogli dojść 
ich pochodzenia. _ Stary sługa domyśla? się 
wprawdzie wygranej, ale nie był jej pewnym, bo 
w ciągu lat wielu była bezprzykładna. d 

Ż powrotem od Winnickiej Aureli dopiero 
staremu Rzepskiemu oznajmił uroczyście 0 prze- 
noszeniu się na wieś. Ten uszom nie wierzył. 

— Meble i sprzęt trzeba zawczasu pakować, 
abyśmy je, jak tylko droga poprawi się nieco, 
wywozić mogli. 

Wziął to za Żart Rzepski, ale 
wyłajał. < 

— Cóż ty myślisz, że ja z tobą będę się 
w żarty bawił! 

Poszedł jak zmyty. Nazajutrz dowiedziała się 
Salusia i wpadła do niego. 

— Co ja słyszę? pan Aureli bierze dzierżawę 
i na wieś się wynosi! 

— A tak! 

Zarumieniła się i pobladła. 

— Przecież pan klucznicy będzie potrzebo- 
wać? — szepnęła. i : 

— Salusiu, nie wodź mnie na pokuszenie == 
odparł szydersko. — Ty nigdy kłucznieą być nie 
potrafisz, bo już * drzewa wiadomości złego i do- 
brego kosztowałaś i czytasz książki. Nawykłaś do 


Aureli go 


R e r zzz NN 
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miasta, pozosahn w mm i pokutuj za grzechy 
młodości. 

Obrażona Salusia przerwała opryskliwie. 

— (6% to pan myślałeś, że ja się mu na- 
stręczam do kluczy. Ani mi się śniło, ale była- 
bym panu zarekomendowała znajomą mi gospody- 
nie. Ja sama wiem, że do tych funkcyj kwaszenia 
kapusty i ogórków, i suszenia grzybów stworzoną 
nie jestem... a to mi się podoba! Ja klucznicą. 

— Przepraszam — odparł szydersko Aureli. 

— ] przyznam się panu, że zrywać się ztąd 
za panem na wieś nikomu nie życzę, bo długo to 
nie potrwa. f 

— To może być — rzekł Zabiec — na to 
zgoda ! 

— Wie o tem pani Winnicka? — wtrąciła 
Salomea. 

„. — Pierwszej się jej zwierzyłem — odparł 
Zabiec. 

Zaintrygowana, nierozumiejąć nie, cofnęła się 
panna Salomea, obrażona, i gniewna na Aurelego. 

— (idyby nie ja, przecie już by dziś za 
cmentarnym murem leżałby jak samobójca! — 
szeptała sobie — a za to drwi sobie ze mnie. 

W kołach znajomych i przyjaciół od zielonego 
stolika wiadomość o nagłem postanowieniu p. Au- 
relego, oddania się życiu pracowitemu gospodarza 
wiejskiego, wywołała trochę podziwienia, a wiele 
śmiechu. 

Nie wierzono temu. 

— Farsa! — mówił Barszewski — jakaś fan- 
tazja dziwaczna, która, zrodziwszy się jak bańka 
mydlana, pęknie jak ona. Tyle lat prowadził życie 
wesołe, swobodne, bez troski, wiodło mu się — 
i ni ztąd ni zowąd reforma!! 

Drudzy powiadali : 

— Jakaś w tem jest odwrotna strona medalu... 
To ezłowiek przebiegły, nie nie czyni bez obra- 
chowania... Odkryje się to później. 

Ci, co wiedzieli głucho, z dala coś o stosunku 
z ciotką Winnicką, chęci przypodobania się jej 
radom przypisywali tę reformę życia... 

— Filut jest!! to nie darmo! 

Szezęściem nikt a nikt istotnej i najbliższej 
przyczyny wcale się nie dorozumiewał. 


| 
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dnia 24. Kwietnia 1887. 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


- È . r c a, 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmoją we LW e 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac 
liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber linie, Sui paju, 


arjacki 
iedniu, 


Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppe 


p. PP 
ik, R. Moce 


w Warszawie Riechman et Frendler , Biuro 
a ii w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Péres 


Ogłoszenia przyjniuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 18 ct. od wiersza. 


Drobne ogłoszenia po E*j; centa od wyrazu. Polieszka- 
nia i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ont. od wiersza, 


| Operator i Wszech nauk lekarskich 


Dr. R. BARĄCZ 


b. uczeń profesora Billrotha i b. sekundarjusz szpitala 
powszechnego we Lwowie 


mieszka obecnie przy ulicy Teatralnej Nr. 11, 


(w pomieszkaniu niegdyś śp. dra Schattauera). 
*-Ordynuje od 9—10. i 2—4., dla ubogich chorych bez- 
přatnie vd 8. do 9. rano. 
Leczy także choroby uszu i gardła. 


TEE z 


Pierwszy nakład Dziennika Polskiego został 
skonfiskowany przez e. k. prokuratorję. 


Ważny przyczynek do historji 
konfiskat. 


Czas zamieszcza następującą notatkę na czełe 
Kroniki numeru wczorajszego : 


„Wiadomość o karabinach rewolwerowych. za 
którą c. k. Prokuratorja państwa skonfiskowała nr. 
88 Czasu, przyniósł równocześnie z Somn- u. 
Montags-Ztg. z daleko dokładniejszemi jeszcze 
szczegółami w nr. 106 Pester Lloyd, półurzędowy 
organ prezydenta węgierskich ministrów, którego 
naczelnym redaktorem jest dr. Max Falk, głośny 
publicysta i mąż stanu węgierski, utrzymujący naj- 
ściślejsze stosunki z p. Tiszą. Już po konfiskacie 
naszego dziennika odnośny artykuł Pester Lloyda 
przedrukowała pragska Politik w nrze 109 i N. 
fr. Presse w nrze 8134, a wreszcie inkryminowane 
przez c. k. Prokuratorję państwa w Krakowie do- 
niesienie o karabinach rewolwerowych ogłosiła roz- 
chodząca się przeważnie w kołach dyplomatycznych 
Polit. Corr. w nrze 3516, i to w rubryce tych 
wiadomości, które jak netorycznie wiadomo, nad- 
syłane bywają temu pismu wprost z rządowego 
biura prasowego.“ 

W tym samym numerze, w którym znajduje 
się powyższa notatka, zamieszcza Czas na czele 
pierwszej kolumny wyrok Sądu krajowego, znoszą- 
cy konfiskatę wspomnianego wyżej artykułu; do 
wyroku dołączone są jak zwyczajnie „powody,“ 
które przytaczamy dosłownie. Opiewają one: 

„ _»W artykule inkryminowanym powtarza auto 
w mość prze? Słoeg- « Mantagi Zlg.- A 
kiedy i w jaki sposób armja austro-węgierska w 
nowe karabiny ma być zaopatrzoną. W rozpowsze- 
chnieniu tej wiadomości widzi Prokuratorja pań- 
stwa znamiona zbrodni szpiegostwa z $. 67 kk. 

„Trybunał atoli zapatrywania tego podzielać 
nie może. 

„Z osnowy drugiego ustępu §. 67 kk. bowiem, 
jakoteż z tendencji tego całego paragrafu jest wi- 
doczna, że o zbrodni szpiegostwa tylko na ten ezas 
może być mowa, jeżeli ktoś w tajemny, zakazany 
sposób wywiaduje się (auskundschaftet) o zarzą- 
dzeniach wojennych, lub wojskowych, przez pań- 
stwo w tajemnicy utrzymywanych, i to w tym 
celu, aby obcemu państwu o tem donieść i tym 
sposobem własnemu państwu szkodę, lub też oh- 
cemu paristwu przysługe wyrządzić. 

„Potrzeba zatem przedewszystkiem wykazać, 
że zachodzi powyższy zły zamiar. Okoliczność, że 
tu mamy do czynienia tylko z postępowaniem 
przedmiotowem — stanu rzeczy bynajmniej nie 
zmienia, ustawa bowiem w tej mierze żadnej ró- 
żniey między postępowaniem  przedmiotowem a 
podmiotowem nie czyniła, a zresztą jest rzeczą 
zupełnie naturalną, że twierdząc, iż artykuł inkry- 
minowany mieści w sobie znamiona zbrodni — 
potrzeba wykazać te znamiona, a jednem z naj- 
pierwszych i uajważniejszych jest właśnie znamie 


Po pierwszych krótkich odwidzinach u hra- 
biny Eleonory, drugie nie mogły nastąpić tak 
prędko. Zbyt natarczywie natrętnym nie chciał być 
Aureli — przeczekał dni dziesiątek i stawił się w 
tej samej rannej godzinie. Hrabina była z synem 
na przechadzee. Spytany służący, czy się w podróż 
do Meranu nie wybiera, odpowiedział, że nie o 
tem nie słyszał. W istocie hrabieinu było nieco 
lepiej, a może śmierć starej hrabiny, z którą był 
z dawna w stosunkach niemiłych — odżywiła go. 
Despotyzm jej nie ciężył mu, spodziewał się łatwo 
dać radę z żoną i obiecywał sam powrót, jak tylko 
dni nadejdą cieplejsze. 

Hrabina Eleonora, odebrawszy rozkaz pozostania 
w Warszawie, chętnie go usłuchała. 

Gdy w parę dni potem przyszedł Aureli i za- 
stawszy ją w domu o podróż spytał, odpowiedziała 
mu, rumieniąc się, że nie wie, czy pojedzie, a 
prawdopodobnie na męża tu czekać będzie... 

Smutne milczenie nastąpiło potem. 

— Pani hrabina więc pozostaje w Warszawie 
— dodał Zabiee — a ja również niespodzianie bę- 
dę ją musiał po długich latach przebywania pra- 
wdopodobnie opuścić. 

— Pan? — spytała Eleonora. — Nie byłoż- 
by to z powodu pani Winniekiej? Nieboszczka 
matka mówiła mi, że ona jest rodzoną ciotką jego, 
i że się zajmowała nim... 

— (iotką jest w istocie — odparł Aureli, 
trochę nieprzyjemnie dotknięty — ale losem moim 
wcale się nigdy ani teraz nie zajmuje. Wziąłem 
po prostu dzierżawę... bo jakiś koniec trzeba było 
życiu zrobić... które upłynęło na marzeniach i ocze- 
kiwaniach nieokreślonych a mglistych. 

Przyznaję się do tej winy, żem nadto a na- 
dewszystko marzył za długo... 

— Któż nie marzył! — szepnęła hrabina. 

— Qburzają się przeciwko pijakom — dodał 
Żabiec — ale takie rozmarzenie to też stan nie- 
naturalnego upojenia... 

— Jeżeli kto nie ma obowiązków — przer- 
wała hrabina — jest swobodnym, dla czegóżby 
życia nie mis uczynić znośniejszem...  słodząc je 
marzeniami. 

— Dla tugo, że się z nich raz kiedyś potrze- 
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złego zamiaru. bez którego o istocie zbrodni mowy 
być nie może. 'Tymezasem Tryhunał w danym 
wypadku nie znajduje, aby autor miał zdradzić 
obcym państwom tajemnicę i przez to monarchje 
austro-węgierską na  niebezpieczeństwo narazić. 
zwłaszcza. że znanym jest powszechnie przyjazny 
stosunek gazety Sonn- w. Montags Ztg.. jakoteż 
gazety Czas do Rządu, a zatem gazet tych o tak 
wrogie i niecne zamiary pomówić niepodobna. 

. „Nadto przedrukowanie powyższych wiadomo- 
ści z Sonn- u. Montags Zig. nie można kłaść 
na równi z wywiadywanien się o takowych 
(Auskundschaften). Mogłoby tylko jeszcze zacho- 
dzić pytanie we wniosku Prokuratorji państwa 
nieporuszone, atoli w myśl $. 262 p. k. do obo- 
wiązków Trzybunału należące, czy telegram inkry- 
minowany nie mieści w sobie znamion występku 
z art. IX. ustawy z dnia 17. grudnia i862 nr. 
8/863 d. pp., który naówczas ma miejsce. jeżeli 
ktoś w piśmie drukowem ogłasza wiadomości. do- 
tyczęce planu i kierunku operacyj wojska lub 
floty, albo ruchów siły i pozycyj wojska lub 
okrętów, albo stanu twierdz. albo wreszcie prze- 
chowywania lub transportu potrzeb wojennych. 
jeżeli już z natury tych wiadomości, lub okolicz- 
ności towarzyszących, widoczna, iż przez to inte- 
resa państwa mogą być na niebezpieczeństwo na- 
rażone, albo jeżeli wydanym został osebny zakaz 
rozpowszechniania tych wiadomości. , 


nie odnoszą się do żadnej kategorji okoliczno 
które w przytoczonej ustawie szezegółowo są 
liczone, powtóre rozpowszęchniamńe wiadomości 
czasie i sposobie zaopatrzenia armji w nowe kara 
biny nie zostało żadnem rozperządzeniem zakazaneś 
wreszcie z uwagi na to. Że sprawa ta w marcu 
b. r. we wspólnych Belegacjach była traktowaną. 
a teraz najprzód przez Sonn- w. Montags Zig. 
gazetę w Wiedniu wychodzącą. Rządowi przy- 
Jazną została poruszoną, przyjąć nie można, aby 
autor powtarzając ją, mógł był sądzić, iż 
przez to interesa państwa na  niebezpieczeństwo 
naraża. 

„Uchwała niniejsza nie jest prawomocną, gdyż 
Prokuratorja państwa zgłosiła przeciw niej za- 


żalenie. 
Zoe. ka krajowego karnego. 
“Kwietnia 188%, 
Cieczkiewica. “ 

Dia czego w obec tak częstych konfiskat 
Dzu.nnika Eolskiego przytoczyliśmy powyższe 1no- 
tywa wyroku Sądu krakowskiego, znoszącego kon- 
fiskatę, podawszy wprzód dzieje wędrówki skonfi- 
skowanege w Czasie artykułu, każdy pojmie z 
łatwością. Te dla naszych Prokuratoryj. 


É © 
Korespondencje. 
Z nadodrzańskiej ziemi 23. kwietnia. 
(Stan ludności górniczej. — Co powstrzymuje 
polski lud górnoszląski od socjalizmu. — Zabu- 
rzenia w kopalni mysłowickiej. —  Zwiągok 
knapszaftowy), 


(XX.) Z największem zajęciem i współczu- 
ciem śledzimy zachody i starania. jakie górno- 
szląscy robotnicy około zapewnienia sobie znośniej- 
szej doli podejmują. 

Po inaych prowincjach mają robotnicy. sami 
do pewnego stopnia inteligentni, inteligentnych 
orędowników, którzy ich sprawę uważają za swoją, 
którzy walczą w charakterze przywódców nie tylko 
z energją ale i umiejętnie, bo na fundamencie 
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ba do bolesnej rzeczywistości obudzić. a naówczas 
— rozpacz jest tak okrutną, że... 

Niedokończył Zabiec — zamiłkli. 

Po chwili hrabina zapytała, czy się wynosi: 
daleko. Aureli smutnie opowiedział o tem wygna: 
niu, do którego się przygotowywał... 

W ciągu tych rozmów czy z dobrej woli, czy 
z rozkazu, Brunonek się ani na chwilę nie oddalał 
— gniewało to Aurelego, niecierpliwiło — lecz 
zresztą hrabina była tak uprzejmą, oczy jej mó- 
wiły tak wiele, zdawała się tak mu dawać do po- 
znania, iż nie zapominała o przeszłości — że woli 
jej poddać się musiał. 

Tak było może lepiej... czuć a nie mówić nie... 

Przy końcu rozmowy Żabiec znalazł sposób 
wreszcie zapytać, czy nie był natrętnym, czy hra- 
bina pozwalała mu czasem się odwidzić ? ? 

Spojrzała wyraziście i jakby zdziwiona... 

Po cichu, głosem drżącym, z poufałością lat 
dawnych, szepnęła : 

— Możesz że pan o to mnie pytać? 

Już mający się żegnać Aureli siadł znowu 
wzruszony, wdzięczny za tych słów parę... Serce 
mu uderzyło gwałtownie, przeszłość odżyła w nim 
z całą siłą. 

— Pani odezwał się cicho — musiałaś 
już zapomnieć o tej ślicznej Szwajcarji. nad którą 
zdajesz się Tyrol przenosić, a ja... do dziś dnia 
codzień się witam i żegnam z obrazkiem, który 
mi ją uprzytomnia. Pamięta pani tego Szwajcara 
malarza, który w Montreux robił studja z natury ? 
Wyprosiłem sobie u niego szkie Villi Sophia... i 
pozostał mi jako najdroższa pamiątka. Obok niej 
wisi fotografja Chillona. l 

Hrabina się mocno zarumieniła. 

— A! Villa Sophia — odezwała się nieśmia- 


ło — Pan masz ją malowaną ? 
— Tak... I niedawno — rzekł wstając aby 
się pożegnać Zabiee — gdym sądził. że mi się 


trzeba będzie rozstać z tem wszystkiem co na zie- 
mi było drogiem, ostatnią żegnałem tę willę na 
obrazku. 
To mówiąc i nie chege się jaśniej tłumaczyć, 
wysunął się żywo z pokoju. zostawiając hrabinę 
zmięszaną i zdziwioną. (Ciąg daissy nastąpó.) 
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szerszego poglądu na rzecz, której się poświęcili, 
na fundamencie znajomości prawa, znajomości od- 
nośnego ruchu i ednośnej literatury. U nas takiej 
pomocy i takiego przodownictwa  prostaczkowie 
nasi nie mają, bo chociaż ze strony naczelnego 
redaktora Katolika, ks. dr. Radziejewskiego. mają 
radę, pomoc i zachętę, to jednak pomoc ta do- 
znaje niestety za -często przerwy na całe miesiące, 
ba nawet na eśłe kwartały, bo ks. Radziejewski 
odsiaduje kary więzienne, najakie go sądy ciągle za 
przewinienia prasowe skazują. W tym to czasie 
pozostają robotnicy bez przewodnika, ale wytrwale 
stoją pod jednym sztandarem, nie zbaczając na 
bezdroża niebezpiecznych zasad i przewrotu. Za- 
wdzięcza to lud nasz najpierw wrodzonej swej 
skromności i zadowolnieniu się nawet najmniej- 
szym  ziwobkiem, a powtóre i eo najważniejsza, 
wierze i ojczystemu swemu językowi: odbierz 
Górnoszlązakom jedno tylko z tych, a wnet bę- 
dziesz z nich mieć socjalnych demokratów,- jak 
mamy na to dowód w Nowej Rudzie i jej okolicy 
na Średnim Szląsku. gdzie biedna, pracowita. do 
Kościoła katolickiego przywiązana niemiecka lu- 
dność robocza oddaje teraz przy wyborach głosy 
swoje zwykle na kandydata szkoły Bebla, a do- 
piero gdy tenże większości nie otrzyma. przy 
śeislejszych wyborach kandydatowi centrum zwy- 
cięstwo nad kandydatem stronnictwa rządowego 
zapewnia. *) 

Może kto zarzuci, że księża tam nie pełnią 
swej powinności, że nie uświecają ludu. Owszem, 
kler tamtejszy bardzo gorliwie chodzi około swoich 
owieczek, ale bieda tamecznego roboczego ludu, 
wyzyskiwanie robotników przez pracodiweów i 
pisma socjalistyczne, są tego powodem. Biedy i na 
Górnym Szlązku nie brak, za pracę płacą i tu 
pracodawcy najniższe ceny, jakie w ogóle w gór- 
nictwie i hutnictwie mają zastosowanie, ale pisma 
niemieckie socjalistyczne nie mają tu przystępu, 
bo lud, nie nunejąc po niemiecku, ich nie czy- 
tuje. Kto (rórnoszlązaków pozbawi ojczystego ję- 
zyka, kto ich wyuczy po niemiecku, ten ich prze- 
tobi na socjalnych demokratów, bo zniknie wten- 
czas ich skromność i kontentowanie się małym 
zarobkiem; będzie to najnaturalniejszy skutek no- 
wego „oświecenia,“ skutek tłuzbłattów i podszep- 
tów socjalistycznych. i p , 

Czy z tem krajowi będzie lepiej. czy będzie 

jej dzielniey, w której samych górników i w 
Ńjetwie zajętych robotników jest przeszło 70 
ify, cie trudno sobie odpowiedzieć. T 
Jakiej drodze się już i w nadodrzańskiej 
ale w niemieckich jej stronach — opo- 
sposobienie zaszczepia, widać to z nastę- 
zdarzenia. W Sprotawie średnioszlązkiej 
ial się 14-letni chłopiec, uczeń najwyż- 
sy tamecznej szkoły elementarnej, ani nw- 
om swoim, ani zgoła nikomu: a gdy go 
z po tego wziął rektor rzeczonej szkoły w 
rzesłuchy, oświadczył śmiałek wręcz, że się nie 
łania przełożonym swoim, ani nikomu innemu z 
„zasady,“ a nadto i dlatego, że mu tak ojciec po- 
lecił; do kłaniania się nikt go zresztą zmusić nie 
może. tak jak nikt Singera (posła z frakcji socjalno- 
demokratycznej) zmusić nie może, by w Parla- 
mencie powstał, gdy tam się wznosi okrzyk na 
cześć cesarza! Komentarz tu zbyteczny. 

Zdarza się. że i Górnoszlązacy pozwolą się 
porwać i nnieść namiętności, że z niezadowołenia 
przechodzą do ekscesów, jak się to przed paru 
tygodniami w mysłowiekiej kopalni stało, gdzie 
zarząd zniosłszy wypłacanie ToVdtnikom=awansu */, 


le 
g 
tys 


okroił im nadto samowolnie zarobek. Wtenezas- 


kobiety, żony robotników, poszły pierwsze, a 
wszeząwszy krzyki, odgrażania się, przeszły nie- 
bawem do dobitniejszej akcji, bo poturbowały je- 
dnego z urzędników, zaczem zbombardowano ka- 
mieniami „cechhaus.* Karygodne to jednak nad- 
użycie nie było wynikiem socjalistycznych agitacyj, 
ale tylko skutkiem nieroztropnego traktowania 
głodnych. i i 
Jak się górnicy nasi około polepszenia doli 
swej krzątają, na to właśnie patrzymy. Istnieje tu 
tak zwany związek knapszaftowy. Jest to 
kasa zabózpieczeń. Należy do niej 50.824 górni- 
ków i w górnictwie zatrudnionych robotników 
włącznie z urzędnikami górniczymi. Pierwsze dwie 
kategorje to sami Polacy. Członkowie składają od- 
ciągane im miesięcznie przy wypłacie wkładki, za 
co w wypadkach przewidzianych paragrafami sta- 
tutu otrzymują wsparcia. Statut związku tego zmie- 
niono w końcu zeszłego roku i nowy ułożono i 
przyjęto. Z nowego statutu tego bardzo są robotni- 
ey niezadowoleni, podwyższa bowiem składki, nie 
zapewniając jasno i dobitnie odpowiednich ekwi- 
wałentów. Górnicy udali się tedy do ią górno- 
saląskiego, radey Sądu Letochy, z prośbą o pomoc. 
m wygotował petycją do ministra robót. Aż do 
dm. przeszło 7000 interesentow petyc.ę rzeczo- 
odpisało. Nadto zawiązało u nas 1500 robo- 
v nowy związek wzajemnej pomocy, a jak 
iś dowiadujemy — górnicy i hutnicy szor- 
i okoliey ntworzyli Kasę pogrzebową z 
ami miesięcznemi po 50 tenygów, za co 
ją najbliżsi pozostali po zmarłym członku 
zmie 150 m., po niewieście zaś 100 m. Jest 
alebny pomysł, ale się tylko wtenczas okaże 
sznym i zbawiennym, jeżeli się taki znajdzie, 
¿dzie umiał Kasą taką zawiadywać, a równo- 
sie i w innym, również ważnym kierunku, da 
elką gwarancję. Przy sposobności tej słusznie 
ałolik napomina górników, aby się w zachodach 
Jch zanadto nie rozdrabniali, ale jaż istniejące 
odnośne instytucje swojskie wspierali. 


Odessa 23. kwietnia. 

Wiadomości z Bułgarji nie otrzymujemy pra- 
wie żadnych. : 

Dzienniki bułgarskie, tak zwane opozycyjne, 
jak Tyrnowska konstytucija Karawełowa, 
Swietlina Cankowa i Istina Sołowejkowa, 
wskutek rozporządzenia Rejencji przestaną wycho- 
dzić; organa dzisiejszego Rządu są w Rosji bez- 
warunkowo zabronione. Dzienniki tutejsze. które 
dawniej miały stałych korespondentów w Bułgarji, 
dziś ich tam nie mają. Wszyscy trzej korespon- 
denci byli zarazem i ajentami Rządu rosyjskiego i 
występowali wrogo przeciw Rejencji i dla tego ka- 
zano im wyjechać z Bułgarji. Stosunki z Bułgarją 
zupełnie zostały przerwane. Towarzystwo rosyjskie 
żegługi i handlu wezwało z Bułgarji do Odessy 
wszystkich swych ajentów. Ad D 

Tylko statki Towarzystwa dunajskiego księcia 
Gagorina xursują między brzegami rosyjskiemi i ru- 


1) Przy ostatnich wyborach otrzymał tu przy pierw: 
szem głosowaniu kandydat stronnictwa rządowego. ks. 
Karolath 6616 głosów, dr. Porsch, kandydst do centrum 
należący 6563 gł., a kandydat soc. demokrat. 5831 gł. 
W drugiem głosowaniu przeszedł ogromną większością 
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ładną łaską, ale wypłaceniem częściowem  zarobionego 
ak ZY dra, co eztery tygodnie się powtarzają- 
oym terminem ogólnej wypłaty. 


muńskiemi. przewożąc do Odessy uciekających z 
Bułgacji emigrantów i dowożą zarazem do Bułgarji 
rozmaitego rodzaju broszury agitacyjne przeciw 
Rejencji. Społeczeństwo jednakże rosyjskie na spra- 
wy bułgarskie zapatruje się dość obojętnie. Odby- 
wyją się wprawdzie panachidy za męczenni- 
ków bułsarskich, przełożeństwo bułgarskie i 
archirej Nikonow wydają odezwy, zachęcające 
do skladek dla emigrantów bułgarskich. składki 
takie urządzają się nawet w cerkwiach, lecz ogół 
z ofiarami nie spieszy. Dotychczas naprzykład mo- 
skiewski komitet słowiański dla 200 z górą emi- 
grantów wysłał do Odessy 500 rubli. Oficerowie 
bułgarscy, którzy przyjmowali udział w ostatniem 
powstaniu, wyjechali do Petersburga. Ani społe- 
ezeństwo rosyjskie, ani sfery wojskowe nie marzą 
bynajmniej, jak dawniej się pompatycznie wyra- 
żano o wyrwaniu narodu bułgarskiego z rak uzur- 
patorów. Społeczeństwo to ma wieie do robienia 
u siebie w domu. Narzeka na despotyzm, który 
ściska go kleszczami. tak. że zabraknie wkrótce 
oddechu. na upadek waluty rosyjskiej, który mimo 
zapewnienia Katkowa, że upadek ten nie ma 
wpływa na ekonomiezny stan kraju, aż nadto daje 
się uezuwać. Ze wszystkiego tego jednakże omy- 
liłby się ten. kioby wyprowadził wniosek, że Rząd 
rosyjski zupełnie zaniecha swej awanturniczej po- 
lityki w Bułgarji. Rząd ten ze społeczeństwem nie 
liczy się. Ostatnie rozporządzenia dały tu pochop 
do snucia najrozmaitszych wniosków. 

Na południowej kole, między stacjami są 
przystanki, które otwierały się tylko po żniwach 
w czasie ruchu zbożowego. Otóż niedawno wydano 
rozporządzenia, by z otrzymaniem rozkazu wszyst- 
kie takie przestanki zamienione zostały w stacje 
kolejowe. Dla tego celu zaopatrzono je w apara- 
ta telegraficzne i w służbę kolejową. Rozporządze- 
nie to każe się domyślać, że akeja wojenna w 
sprawie bułgarskiej nie jest wykluczoną, tem bar- 
dziej, że rosyjskie Towarzystwo żeglugi otrzymało 
także rozkaz, by miało swę statki,w pogotowiu. 

Wiadomość niektórych dzienników, że 482 
oficerów za udzial w sprawie socjalistycznej zostało 
wywiezionych przez (9dessę, jest fałszywą. Co roku 
wywożą przestępców kryminalnych przez (dessę na 
Sachalin. Wywieziono ich i w tym roku, lecz 
między takimi przestępcami zwykłe zaledwie kilku 
bywa politycznych. U nas za sprawę socjalistyczną 
aresztowano przed dwoma miesiącami zaledwie 
kilka osób, między któremi dwóch oficerów i 
dwóch studentów, z których jeden przybył z Pe- 
tersburga dla wstąpienia do tutejszego Uniwer- 
sytetu. z 

Swięta Wielkanocne przeszły spokojnie, nie 
było nawet zwyklych rozruchów żydowskich; przy 
ulicy tylko Kanatnej poturbowano trochę żydów, 
którym powybijano okna. Sceny to jednakże zwy- 
kłe uliczne, nie mające  donioślejszego zna- 
czenia. 


Znany Otee Naumowicz, obeenie proboszcz 
schyzmatycki. przez Synod został zamianowany mi- 
sjonarzem. Wyznaczono mu prócz pensji 600 rubli, 
który pobiera jako proboszcz, 1200 rubli rocznie. 
W tak zwanym, według terminologji oficjalnej, po- 
łudniowo-zachodniim kraju, to jest na Rusi, ducho- 
wieństwo prawosławue wystąpiło do walki ze 
sztundyzmem. Dla tego celu mianowani są misjo- 
narze: szkoły założone przez sztundystów zamykają 
się i odbywają się ciągłe procesa za należenie do 
sztundyzmu. Sądząc z procesów tych, sztundyzm 
w=gubernji kijowskiej zapuścił głęboko korzenie. 
Oburzenie włościan przeciw popom wzinaga się, 
z czego prawdopodobnie skorzystają socjaliści. 


© © © 
Z prowincji. 

Bełz 25. kwietnia. (Nabożeństwo zu śp. Kra- 
szewskiego). Dnia 18. bm. jako w dzień pogrzebu 
Kraszewskiego, odbyło się w tut. kościele parafialnym 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy znakomitego 
naszego powieściopisarza. Przed katafalkiem, rzęsiście 
oświetlonym i pięknie w kwiaty przystrojonym, umiesz- 
czono biust zmarłego mistrza pióra. Mszę Św. cele- 
brował ks. Leon Kałkowski. zaś przy bocznych ołta- 
rzach odprawili Mszę św. ks gwardjan z Krystyno- 
pola i Reformat z Rawy. 

Kościół obszerny przepełniony był pobożnymi 
tak miejscowymi, jako też z okolicy, a przedsięwzięta 
kollekta na pomnik przyniosła 18 złr. 82 ct., którą 
szan. Redakcji przesełamy do umieszczenia, gdzie 
należy. 

Kollektą zajęła się panna Anna Younga i bur- 
mistrz p. Aleksander Miłkowski. 

Do uświeinienia nabożeństwa przyczynił się zna- 
cznie p. Ignacy Żegota Kraus, notarjusz z Sokala, 
który mie szczędząc trudów i kosztów, zajął się chó- 
rem, który odśpiewał wzniosłe „Requiem.“ 


. Brody 25. kwietnia. (Bilet teatralny powodem 
nuiesnuski. — Filja Banku hipot. — „Sokół”). 
Korespondent jednego z pism lwowskich, a zarazem 
współpracownik wychodzącej tutaj Chronik otrzymał 
bilet wolnego wstępu do teatru; gdy jednak sprawo- 
zdanie jego, Kurjerowi Io. przesłane, nie wypadło 
zbyt pomyślnie dla teatru p. Baczyńskiego, powstało 
nieporozumienie między nim a Dyrekcją teatru —- i 
w Chronik rozpoczęła się zacięta walka przeciw tea- 
trowi. Szkoda ztąd nie mała, publiczność się zraża, 
a teatr i tak w smutnych okolicznościach... pocóż mu 
więc jeszcze bardziej szkodzić. 

W naszem mieście zwinięte zostają kantory Kal- 
lira i Hausnera. Kupcy tedy nie mogą zawierać wię- 
kszych interesów handlowych; to też z radością przy- 
jęliśmy wiadomość, że gal. Bank hipoteczny zamierza 
w naszem mieście otworzyć swą filię. 

W ostatnim numerze Szkoły zamieszczono artyku- 
lik, w którym między innemi powiedziano, że w Brodach 
istnieje „Sokół“. Niestety, jest to tylko, jak dotąd. za- 
wsze jeszcze projektem. Istnieje wprawdzie komitet, który 
miał się tą sprawa zająć i do skutku ją przyprowa- 
dzić — ale skutku tego jakoś nie widać. Niech tych 
kilka słów będą zachętą dla komitetu, aby ostatecznie 
rzecz doprowadził do rezultatu. 


Nowy Sącz 24. kwietnia. (Śp. ks. Barański). 
Odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku 
zwłoki ks. Karola Barańskiego, a kondukt żałobny 
prowadzony przez 30 księży, tworzyła 3000 ludność. 
Sp. ks. Barański urodził się w wiosce pod  Bóbrką 
za Lwowem, własności swych rodziców, w r. 1802, 
a po odbytych studjach prawuiczych i uzyskanym do- 
ktoracie udał się na kurs filozoficzny, a osiągnąwszy 
tu togę doktoralną, brał udział w walce narodowej z 
r. 1830, poczem wstąpił do zakonu 0O. Jezuitów. 
Ci mieli wówczas powierzone sobie publiczne wycho- 
wanie, to też ks. K. B. był profesorem w różnych 
miejscowościach, jak w Tarnopolu, Lwowie itd. Na- 
stępnie w Sączu poruczono mu kierownictwo gimna- 
zjum. W r. 1848 po rozwiązaniu zakonu Jezuitów. 
był profesorem gimnazjum w Rzeszowie, zkąd prze- 
niesiony do Lwowa, zajmywał tam długi czas posadę 
rektora biskupiego seminarjum. Wreszcie powołany 
na przełożonego klasztoru 00. Jeznitów w Sączu, po- 
został tu od r. 1861 już stale, od którego to urzędu 
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z wiekiem uwolniwSzy się, spełniał gorliwie obowiązki 
kaznodziei, spowiednika i rekolektanta tak duchow- 
nych jako i świeckich przez całych lat 26, gdzie też 
i życia dokonał. 

To też na wieść o jego zgonie — pospieszyły 
wszystkie klasy Indności, oblęgając mary, na których 
złożono zwłoki nieboszczyka — a choć reguła za- 
brania, jednak ludność dała wyraz czei i uwielbienia 
dla zasług i enót kapłana-profesora-obywatela, grono 
profesorów, młodzież szkolna i miasto, złożyły cwe 
wieńce, które niesiono przed trumną. Prostą, białą 
trumnę, całunem ckrytą, nieśli kapłani na swych 
barkach, którą u drzwi kościoła powitała młodzież 
chorałem i uprosiła sobie niesieni» drogiego ciężaru 
na swych barkach, co jej też dozwolono. Tuż i muzyka 
miejska, grając Bethowena, stanęła na czele kon- 


duktu — a trumnę znowu przez kapłanów przejętą, 
nieśli ją na odiegły cmentarz. 


KRONIKA. 


Nekrologja. Hr. Teodor Falkenhayn, pre- 
zydent szlązkiego Towarzystwa gospodarezo-leśnego, 
zinarł przedwczoraj w 74 roku życia na zamku 
Kyowitz. 

italendarz. Sroda (27.): Peregryna Wyz. — 
Bognfała. Wschód słońca 0 godzinie 4. minut 56, 
zachód o godz. 7. min. 1. 

Kalend. myśliwsK1. Z dniem 20. kwietnia 
nastał czas ochrony na słonki,*a od 15. kwietnia 
dropi, pardw, ptactwa błotnego i wodnego — wolno 
zatem polować jeszcze de połowy maja tylko na głuszee 
i cietrzewie, zresztą nastała „chwila przymierza i 
pokoju !* 

Składki. Dlą biednej rodziny w Zamarstynowie 
pod Lwowem, nl. Szynówka I. 208, 1 złe. N. W. 

Na Bank ratunkowy w Poznaniu złożyła w na- 
szej Redakcji panna Marylla On. 1 zł. 

Dekoracja. Adjunkt powiatowy w Nowym Saczu, 
Jędrzej Lösch, otrzymał złoty krzyż zasługi. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Zaszkowice, w powiecie gródeckim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. 

Przeniesianig. Minister handlu przeniósł sekre- 
tarza pocztowego, Ludwika Pikora, ze Lwowa do 
Wiednia i powołał go do służby w Ministerstwie 
handłu. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Mateusza Kwasnyka rzeczywistym nauczycielem szkoly 
w Rakowcu, Michała Krzyżka rzeczywistym nauczy- 
cielem szkoły w Gorzycach, Józefa Tarczyńskiego 
rzeczywistym nauczycielem szkoły w Książnikach i 
Bronisławę Witowską, rzeczywistą nauczycielką za- 
wiaądującą stale szkołą w Jaroszowicach. 

Nadzwyczajny profesor anatomji i fizjologji ro- 
ślinnej przy Uniwersytecie krakowskim, dr. Edward 
Janczewski, został zamianowany zwyczajnym profe- 
sorem tegoż Uniwersytetu. 

Wydział krajowy zamianował na wczorajszej sesji 
inżyniera dróg krajowych w Słotwinie p. Stanisława 
Chrząszczewskiego, inżynierem i kierownikiem ekspo- 
zytury kraj. biura meljoracyjnego w Krakowie. 

Raut w połączeniu z loterją fantową odbędzie się 
dnia 1. maja w sali Towarzystwa muzycznego. Do- 
chód przeznaczony jest na rzecz ubogich Towarz. św. 
Wincentego à Paulo. Starania około świetnego udania 
się rautu, podjęło się grono puń i nie można wątpić. 
że będzie się on cieszyć świetnąm powodzeniem. 

w sgrawio ' kratówskiego teatru ao 
noszą, że komisja postanowiła wstrzymać rozpisanie 
konkursu budowy nowego teatru na placu św. Ducha, 
aż do wydania opinji archeologów eo do zniesienia 
budynku tam stojącego. 

Senat Uniwersytetu krakowskiego uchwalił 
udzielić przy sposobności inauguracji nowych gmachów 
swoich dyplom doktora filozofji także na:tępey tronu, 
w uznaniu jego prac naukowych, przyrodniczych i 
krajoznawczych. Rektor Uniwersytetu prof. St. Tar- 
nowski miał onegdaj w tej sprawie posłuchanie u 
arcyksięcia, który, zapytywany już poprzednio przez 
namiestnika Zaleskiego, odpowiedział, że ten zaszczyt 
ze strony „sławnego Uniwersytetu“ sprawi mu naj- 
większą radość. j 

Jubileusz arcyks. Albrechta. „Dziennik roz- 
porządzeń wojskowych ogłasza rozkaz monarszy do 
armji, polecający obwieszczenie całej armji następu- 
jącego pisma monarchy, wystosowanego do arcyksięcia 
Albrechta : m: 

„W pełnej czerstwości, przy niezłomanej woli i 
sile, obchodzi Wasza Miłość dziś 60tą pamiątkową 
rocznicę wstąpienia do armji. Ja, a ze mną i armja, 
którą Wasza Miłość często do sławy i zwycięstwa 
prowadziłeś, przystępujemy z sercem, przejętem Ta- 
dością, do tak rzadkiej i wzniosłej uroczystości. We 
wszystkich fazach swego, pełnego ruchu życia byles, 
Wasza Miłość jasnym wzorem najczystszego patrjo- 
tyzmn. a przejęty wdzięcznością wspominam 0 SWIE- 
tnych czynach i o szlachetnem, pełnem zaparcia SIĘ 
poświęcenia Waszej Miłości dla Mej Osoby i armji.” 

Następnie ogłasza przytoczony dziennik nominację 
arcyksięcia Albrechta na właściciela 5. pułku ar- 
tylerji. 

Z Wiednia donoszą pod datą wczorajszą : 
„W odpowiedzi na przemowę Neipperga, wyraził ks. 
Albrecht najserdeczniejsze podziękowanie za wypowie- 
dziane w imieniu całej siły zbrojnej Życzenia, 

Arcyksiążę Albrecht przyjmował wczoraj na 
audjeneji prezydenta ministrów. któremu dziękował za 
pisemnie złożone życzenia całego gabinetu, przyjino” 
wał następnie prezydenta Izby posłów, a po nim bur- 
mistrza miasta, Uhla, który składał życzenia w imie- 
niu mieszkańców stolicy. > 

O godz. 4tej popołudniu odbył się objad u arcy- 
księcia, na którym byli cesarzewicz, arcyksiążęta Jan, 
Fryderyk, Wilhelm, Rainer, liczni jenerałowie, a po- 
między nimi ks. Hohenlohe i minister Weiserheimb. 

Prezydent Smolka miał do arcyksięcia następu- 
jaca przemowę: „Na mocy uchwały Izby posłów 
przypadło jej prezydjum zaszczytne. zadanie, z osazji 
podniosłej a rzadkiej uroczystości, jaką W. ks. Mość 
dzisiaj obchodzisz, złożyć Waszej Wysokości pełne 
najgłębszej czci Życzenia Izby posłów, które racz 
W. W. łaskawie przyjąć. Oby Wszechmocny jeszcze 
przez długi szereg lat utrzymywał W. W. w pełnej 
świeżości ducha i niezłamanej sile ciała, aby danem 
było W. W. jak dotąd tak i na przyszłość kroczyć 
po chlubnej całego życia drodze i działać ku dobru i 
sławie domu cesarskiego, państwa i armji,“ 

Z wielu garnizonów monarchji nadchodzą donie- 
sienia o uroczystych obchodach jubileuszn arcyksięcia 
Albrechta z współudziałem ludności. 

Pomimo niepogody odbyłą się wczoraj serenada 
wszystkich kapeli wojskowych garnizonu wiedeńskiego 
przed pałacem arcyksięcia Albrechta, przy współ- 
udziale olbrzymich mas ludności, które w części ze- 
brały się przed pałacem, częścią zaś towarzyszyły ka- 
pelom od koszar aż do pałacu. Długi szereg żołnie- 
rzy, niosących obok kapeli latarnie i lampiony, przed- 
stawiał impoujący widok, któremu nawet deszcz z bu- 
rzą niewielką czynił ujmę. Przy ostatnim numerze 
serenady O du mein Oesterreich ozwały się wśród 
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publiczności grzmiące ol.rzyki. W oknie pokazał się | Wajkowa, właściciela małego sklepiku, i znajomego 


cesarz z arcyksięciem Albrechtem i wskazał ręką na 
jubilata, eo wywołało entuzjastyczny zapał. W innych 


oknach ustawili się areyksiążęta, arcyksiężniezk. i 
ministrowie. Plac przed pałacem był oświetlony cle- 
kirycznie.” 


Prócz kalendarzowej wiosny nadeszła wreszcie 
i prawdziwa, z jasnemi promieniami słońca, z ciepłym 
powiewem zefiru. Od niedzieli czujemy ją — i wi- 
dzimy. Wegetacja roślinna się budzi z całą siłą, tra- 
wniki pokrywają się zielenią, a na krzewach i drze- 
wach pełno zozwijających się pączków. Pora zresztą 
ku temu, bo za dni kilka maj — ale pora by też 
była, aby Magistrat zajął się w tym roku uaprawdę 
zarządzeniem częstego zlewania ulic, gdyż po trzy- 
dniowej pogodzie już znowu dają się nam zanadto we 
znaki tumany kurzu. 

Komisje Sądowe jakoś niezbyt się spieszą z pro- 
tokołem oględzin zmarłych wskutek wypadku. Stróż 
Michał Bocheński, który zeszłej środy -— a więc ty- 


dzień temu — spadł w rynku z schodów i zabił się, 
do chwili, w której to piszemy, leży w kostnicy nie- 
pochowany — a przecież już jest temn ośm dni! 


Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z d. 26. kwiet. 
Skradziono zimowe palto wart. 25, kożuszek czarny 
i kożuch podszyty bronzową materją wart. 12 zł, 
w którym się znajdowało 32 zł, w banknotach. — 
Zgubiono 4 klucze od kasy ogniotrwałej i zloty pier- 
ścień z emalją czerwoną. 

Zniesienie kościoła. Warsz. Dniewnik donosi, 
że oddany z Najw. zezwolenia pod zawiadywanie pra- 
wosławnego duchowieństwa kościół przy szpitalu św. 
Elżbiety w mieście Szczebrzeszynie, zostaje przebudo- 
wany na cerkiew prawosławną i na ten cel prze; na- 
czono 965 rs. 88 kop. 

Wystawa kwiatów w Budapeszcie otwartą zo- 
stała w niedzielę (24. bm.) o godzinie 11. przed po- 
łudniem w obeeności ministrów hr. Szecheny ego i 
Bedekoricha, burmistrza Ratha, licznych posłów sej- 
mowych itd. Prezes Towarzystwa ogrodniczego hr. 
Zichy miał przemowę inauguracyjną, poczem przy od- 
głosie marsza Rakoczego goście udali się na przegląd 
wystawionych przedmiotów. Tego samego dnia jury 
przyznała wystawcom liczne nagrody przeważnie w du- 
Latach po 50, 10 i 5. 

Uwięzisnia lichwiarza-miljonera. W minioną 
sobotę przed poludniem uwięziła policja wiedeńska 
niejakiego Ferdynanda Linkego,  „prywatyzującego*, 
zamieszkałego we własnym domu w Penzing pod 
Wiedniem, god zarzutem przeróżnych oszustw lich- 
wiarskich, na kwstę zwyż 10.000 zł. Linke liczy 
obecnie 63 lat i jest notorycznie znanym lichwiarzam 
na wielką skalę. Operował nietylko w zamożniejszych 
i wysoce arystokratycinych warstwach społeczeństwa 
wiedeńskiego, lecz także nie pogardzał klasą robocza. 
Przy rewizji znaleziono u niego kilka skrzyń, istne 
archiwum sądowe, wypełnione pozwami, dekretami 
egzekucyjnemi itp. W oczach sąsiadów nehodził od 
niepamiętnych czasów za dziwaka-Harpagona. Dom 
dwupiętrowy zamieszkiwał sam jeden, a liczne w nim 
ubikacje przedstawiają formalny bazar towarów. Za- 
cząwszy od kosztownych materyj jedwabnych, a skoń- 
czywszy na beczkach i skrzyniach z towarami kolo- 
nialnemi, wszystko znaleźć tam można obok siebie 
Na pierwszem piętrze znaleziono eenma kolekcję obra- 
zów, cenioną od pierwszego rzutu oka na kilkanaście ty- 
sięcy zł. Do wnętrza domu, strzeżonego przez 2 olbrzy- 
mie ogary, nie wpuszczał nigdy nikogo, interesa za- 
łatwiał na ulicy. lub w drugorzędnych kawiarniach, 
z nikim nie żył, a funkcje służby pełniła u niego 
sędziwa. parą małżonków, nazwiskiem Jawornik. Czło- 
wiek ten, pomimo kolosalnego miyn —=ottewuje 
go na 2'/, miljona zł. — trudnił się ustawieznio naj- 
wstrętniejszą lichwą, która też wreszcie sprowadziła 
go w ręce sprawiedliwości. Uwięziony, chciał natych- 


miast złożyć kaucję choćby najznaczniejszą, leez Dy- 
rekcja policji nie zgodziła się na to. 
Towarzystwo słowiańskie odbyło w drugi 


dzień ruskich świąt Wielkanocnych uroczyste zebranie 
swych członków. Pierwszą mowę wygłosił prof. Ko- 
jarowiez na temat: co powinno robić Towarzystwo 
słowiańskie. Zdaniem mówcy powinno ono postawić 
na pierwszym planie działalność naukowo-literacką, 
nie zaś dobroczynną, jak to było dotychczas. Nastę- 
pnie towarzysz prezesa, p. Wasilezikow rozwodził się 
nad „propagandą innowierczą w ziemiach  słowiań- 
skich“ i zaznaczył „ucisk prawosławia tak ze strony 
katolicyzmu jak i protestantyzmu“. Na posiedzeniu, 
jak pisze sprawozdawca Now. Wr., było kilka wdów 
po umęezonych przez Rejencję Bułgarach. 


Podpis polski. Dr. J. Weinberg, zapozwany 
przed Sąd handlowy warszawski, założył przeciwko 
zaocznemu wyrokowi opozycję, którą podpisał po 


polsku. Prezes Sądu handlowego przyjęcia opozycji 
odmówił, wchodząc z zasady, źe w obec brzmienia 
art. 261 ust. post. cyw. podpisy w języku polskim 
uważane są za niebyłe, a podania w tym języku 
podpisaue, należy uważać za niepodpisane zupełnie. 
Art. 261 orzeka, że podpisy cudzoziemców mogą być 
robione w językach obcych, byleby były tłumaczone 
na język urzędowy i nalażycie zaświadezone bądź 
przez tłumacza przysięgłego, bądź przez kogokolwiek 
z urzędników lub osób postronnych, znanych Sądowi 
1 posiadających język rosyjski i obcy. Ponieważ przy- 
taczany artykuł prawa nie wspomina wyraźnie języka 
polskiego, dr. Woinberg wytłumaczył go sobie w ten 
sposób, że dotyczy tylko obcokrajowców, a nie mie- 
szkańeów tutejszych i ję yków obcych w znaczeniu 
terytorjalnem. Na takich też motywach oparł dr. 
Weinberg skargę, podaną do Izby sądowej na decy- 
zję prezesa Sądu handlowego. Izba nie podzieliła tego 
poglądn 1 skargę dra Weinbergi pozostawiła bez 
skutku, stwierdzając owem orzeczeniem, iż język 
miejscowy uważany być winien w obec Sądu za obey, 
na równi z eudzoziemskiemi. 

Gimnazjaliści zbrodniarzami. Cicha od pewnego 
czasu powierzchnia tutejszego życia — pisze korespon- 
dent z Dorpatu do Kraju — zamąconą została osta- 
tniemi czasy dwoma wrzuconemi w nią kamieniami; 
rozchodzące się zaś od nich koła coraz to się mnożą 
ku wielkiej trwodze i niepokojowi znacznej części wi- 
dzów. Jednym z tych kamieni było ruorderstwo lich- 
wiarza Oji, drugim awantura uliczna pomiędzy stu- 
dentami Uniwersytetu, a ich zwykłymi betes noires — 
weterynarzami. Wypadki tego rodzaju, bynajmniej 
zresztą riepodobne do siebie, zdarzają się niestety 
bardzo często w rozmaitych miastach większych i 
mniejszych, nie budząc szczególnego wrażenia w szer- 
szych kołach publiczności; u nas tymczasem, dzięki 
osobistościom swoich sprawców, wywołały one głęb- 
sze zalteresowanie się ogółu i obawę następstw bar- 
dzo poważnych. Zrozumiemy to łatwo, skoro się do- 
wiemy, że w otruciu i zabiciu lichwiarza, dokonanem 
w celu grabieży, brali czynny udział uczniowie gim- 
nazjum, w bójce zaś odznaczali się członkowie popu- 
larnych, a wielce dziś zagrożonych korporacyj. Po- 
mimo kilkotygodniowej przeszłości i bardzo szerokiego 
rozgłosu, wypadki te nie są przecież dotychczas jesz- 
cze całkiem wyjaśnione; autentyczność zwłaszcza 
szczegółów, podawanych z dwu przeciwnych, a jedna- 
ko roznamiętnionych Źródeł, wielkie budzi wątpliwości. 
Dwaj uczniowie — pośredni uczestnicy zbrodni (do- 
konanej bezpośrednio na liehwiarzu przez niejakiego 


jego Kosslera, poddanego pruskiego) — byli wycho- 
waficami prywatnego gimnazjum Kollmanna, cieszące- 
go się tu opinją najlepszego zakładu. Zbyt wcześnie 
rozbudzona chęć nżywania i korzystania ze względów 
przebywających tu czasowo bohaterek cyrkowych, po- 
budziły snać  nieszezęśliwych tych chłopców  (od- 
dawna zresztą źle uważanych w zakładzie przez 
wiekszość kolegów), do połączenia się z głównymi 
sprawcami otrucia lichwiarza i korzystania z wykra- 
dzionych w jego mieszkaniu fantów kosztownych. 
Zjawienie się u każdego z nich po kilka zegarków 
podało ich w podejrzenie ajentom policyjnym,  poszu- 
kującym zbrodniarzy i wykryło ich współudział w ha- 
niebnym tym czynie. Nieukończone jeszcze, więc okry- 
te tajemnicą dochodzenie sądowe, niezmiernie intere- 
suje publiczność dorpacką, opowiadającą sobie do 
ucha rozmaite przygody młodych nieponiów, natury — 
un peu scabreuse. 


To i owo. Wien. Sonn- u. Montags Žig. 
zwykła w każdym numerze zamieszczać satyryczne 


epigramata na temat spraw bieżących. Tym razem 
np. o Giersie mniej więcej tak się wyraża: „Że 
„Chrest“ cię minął Giersie mój — Rzecz pojmujemy 
snadnie; — Bo choć Vordre regne a Varsovie — 
Nad Newa znów... szkaradnie !“ 

— (o widzę, ty witasz się na ulicy z tym nędz- 
nikiem lichwiarzem, który nie mając krzty sumienia 
i wstydu, daje pieniądze młodym paniczom na 507/,? 
— Et! mój kochany... Jak potrzebuję pieniędzy, to 
milszy mi jest taki nędznik lichwiarz, który na 50*/, 
pożycza, aniżeli „człowiek honoru,“ który na 69/,... 
centa mi nie da... 

— (óż to znowu, kochany hrabio! Zrobiłeś 
świeżo dwumiljonową sukcesję i stawiasz na kartę 
zaledwie 5 złr.? — No tak... całkiem naturalne! 
Rozumny człowiek tylko wtedy gra wysoko, jeśli ma 
bardzo mało do przegrania, a natomiast bardzo dużo 
do wygrania. 

— Droga panno Jadwigo! —- woła młody czło- 
wiek w zachwyceniu, składając ręce, jak przed obra- 
zem świętym, przed 40-letnią jnź panienką. — Pani 
jesteś doprawdy tak łagodną, dobrą i słodką, że za 
szezyt szczęścia poczytywałbym sobie, posiadać Cię 
jako... świekrę. 

„Przebaczenie jest niemal zobojętnieniem ! — 
twierdzi w jednej z nowelek swoich Carmen Silva 
(król. Klżbieta rumuńska). — Kobieta kochająca męż- 
czyznę, nie przebacza mu nigdy.* 

Korespondencja Redakcji. Sz. p. Mar. Laut. 
Jest to pańskie zapatrywanie — inspektor przemysło- 
wy, który w ten sposób przedstawia te stosunki, 
„prawdopodobnie“ musi być lepiej poinformowany. 

* * 


EJ 

W sprawie teatru lstniago toczyła się onegdaj 
wieczorem dyskusja w Towarzystwie politechnicznem. 
Referent wybranej ad hoc komisji, p. Janowski, za- 
proponował dwa miejsca, jako najodpowiedniejsze pod 
budowę teatru, a to na Szkarpach, poniżej t. zw. 
ronda, ku pl. Strzeleckiemu i plac przed szkołą św. 
Sofji, albo w ogóle park stryjski, 

Budowie teatru letniego w ogrodzie Miejskim — 
wszyscy się sprzeciwili. W głosowaniu przyjęto wnio- 
ski komisji, i postanowiono udać się w tej mierze do 
Magistratu z przedstawieniem w drodze urzędowej, 

Zgromadzenie, któremu przewodniczył p. Kovacs, 
było nader liczne. 

Wielki capstrzyk odegrały onegdaj o godz. 8 
wieczorem wszystkie mnzyki wojskowe naszego mia- 
sta, z powodu 60-letniego jubileuszu służby wojsko- . 
wej arcyksięcia Albrechta. Punkt zborny był przed 
głównym  odwachem, gdzie się zgromadziła nader 
liczna publiczność, Muzyki przeciągały przez główne 
ulice a przeć pomieszkaniem  komenderającego ks. 
Wiirttembergskiego odegrały kilka utworów. 

Posiedzenie Izby handlowa przemysłowej od. 
było się onegdaj wieczorem przy nader nielicznym 
udziale członków  Załatwiono same sprawy bieżące, 
nie mogące interesować szerszej publiczności. 

Przeprowadzka wyższ. Sądu kraj. rozpoczęła 
się onegdaj. Przewożono akta registratury do nowych 
ubikacyj wyższ. Sądu w domu adw. Stromengera, da- 
wniej Banku włościańskiego przy ulicy Jagielloń- 
skiej, 

Nieszczęśliwy wypadek na kolei. Jonasz Eck, 
handlarz drzewa z Janowa, 46 lat liczący, ojciee 10 
dzieci, podczas przesuwania wagonu napełnionego 
drzewem, odniósł onegdaj o godzinie 10. rano nader 
ciężkie uszkodzenie cielesne. Przyrząd bowiem do ha- 
mowania zgruchotał mu lewą nogę. Według urzędo- 
wego doniesienia naczelnika stacji Podzamcze, stało 
się to pod rampą i Eck miał samowolnie rozporządzić 
przesttwanie wozów. 

Pod koła tramwajowe dostała się onegdaj o 
godzinie 10. rano na plaen Krakowskim Tekla Jarosz, 
zarobniea, licząca lat 59, głucha na prawe ucho. W 
skutek znacznego uszkodzenia lewej nogi odesłano Ja- 
roszowę do głównego szpitala. 


W iadomaści literackie i artysty czne. 


Wiadomości osobiste. P Wojdałowiez, wy- 
jechał do Krakowa i wystąpi tam jako gość po raz 
pierwszy w przedstawieniu konkursowem im. Anczyca, 
po raz drugi w „Grubych rybach, * a w subotę jako 
Pafunkiewicz w 3 aktowej komedji „Dziadzio filut. *— 
Mierzwiński rozpoczął swoją podróż artystyczna 
po Niemczech południowych od Augsburga. Znakomi- 
temu śpiewakowi towarzyszy pianistka panna Melanja 
Więckowska. — Przybyli do Warszawy z Monachjum 
znani artyści-malarze Alfred Kowalski i Wacław 
Szymanowski. 

Nowy obraz Matejki. Niestrudzony mistrz nie- 
dawno ukończył obraz treści religijno = historycznej : 
„iwo Odrowąż, poświęcający kamień węgielny pod 
kościół". Nad rozpoczętą budową fundamentów klęczy 
błog. biskup krakowski, pontyfikalnie ubrany. Ręce 
obie trzyma on w pozycji na pół modlącej, na pół 
błogosławiącej, podczas gdy głowę natehnioną wzniósł 
ku niebi błękitnemu, zkąd spływający śliczny aniołe- 
czek przynosi mu wieniec z liści zielonych. Prócz 
świątobliwego biskupa, niewiele tylko jest postaci. Z 
kilku asystujących duchownych jeden podaje księgę 
rytualną i dokument pergaminowy zwinięty, drugi 
trzyma pastorał z kości słoniowej, misternie wyrobiony. 
Za uiemi ziemianin brodaty, zapewne fundator kościoła. 
Po drugiej stronie nachylający się i zamyślony archi- 
tekt tczyma cyrkiel i kartę z nakreślonym planem go- 
tyekim rozpoczętej budowy. Wszystkie te figury nie- 
słychanie plastycznie występują na tle rozwieszonej 
kotary z aksamitu ponsowego, po jednej stronie o- 
twarty jest dalszy widok na las szpiłkowy, przybiera- 
jący się w szatę świeżej zieleni. Obraz ten za dni 
kilka ukaże się w salach Tow. sztuk pięknych w 
Krakowie na czas krótki, zanim zostanie wysłanym W 
dalszą podróż artystyczną. Wykonany na zamówienie 
adwokata dia Retingera, przeznaczonym on jef* aby 
zdobił kiedyś kościół, majacy stanąć w Iwoniosu. Do- 
chód z wystawy obrazu przeznaczono 03 eele przy- 
szłej budowy kościoła. 

Teatr ruski pp. Hryniewiecki 
poczyna z dniem 30. bm. szereg 
niowcach. Wyborna ta trupa arty 


ego i Biberowicza roz- 
przedstawień w Czer- 
styczna da tam 40 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Kwietnia 1887 r. 


przedstawień w teatrze miejskim, a to: 30. bm. „Za- 
porożec za Dunajem", opera ludowa Artymowskiego ; 
1. maja „Halszka z Ostroga”, tragedja Emila Ogo- 
nowskiego, premiowana na konkursie artystycznym 
we Lwowie, 3., 4 i 5. maja gościnne występy przed 
wyjazdem do Pragi znanego tenora opery lwowskiej 
p. Florjańskiego. Pan Fłorjański wystąpi w swych 
doskonałych partjach w „Baronie cygańskim* i w 
„lzwonach z Corneville". 

Teatr ruski pp. Hryniewieckiego i Biberowicza 
zasługuje na ogólne p i nie wątpimy, że pu- 
bliczność polska i ruskh' w Czerniowcach nie odmówi 
mu tego. 


Popis szkoły p- arand który odbył się 
w niedzielę, wypadł bez zarzutu. O godz. 4. popołu- 
dnin zapełniła wielką salę Kasyna miejskiego doboro- 
wa publiczność, która przez cały czas trwania kon- 
certu manifestowała burzą oklasków wdzięczność za 
mile spędzony wieczór. Udatny, z prawdziwą znajo- 
mością rzeczy ułożony program, obejmujący 12 nume- 
rów, wykonano bardzo starannie. Na podniesienie za- 
sługnje wykonanie mazurka Chopina „Śliczny chło- 


piee“ i pieśni Schnmanna .Widmnng*. Niemniej do- 
brze odśpiewano „Ave Maria* Verdiego (z Otella), 
duet Delibesa z op. „Lakmé, arję 


z Lohengrina" 
(Wagner) itd. R. 


Z Izby sądowej. 


Lwów 25. kwietnia. 
(Szósty dzień rosprawy.—Frzesłuchanie świadków.) 


Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się 0 B0- 
dzinie *, 5. Przewodniczący ogłosił uchwałę Try- 
bunału odmawiającą wezwania świadków Berzewi- 
cza, ks. Szpytki, Jabłońskiego i Teichmana, uznał 
bowiem okoliczności, na które ci świadkowie mie- 
liby być słachani, jako nierozstrzygające. 

Następuje przesłuchanie zaprzysiężonego świad- 
ka, adwokata dr. Tadeusza Skałkowskiego, 
który jako doradca prawny hr. Skarbka był obe- 
eny przy podpisaniu kontraktu sprzedaży Demenki. 
Janiszewski, o ile świadek sobie przypomina, nie mię- 
szal się do punktów kontraktu. Zadatek 5000 zł. 
, jako też inne należytości, których świadek dziś do- 
kładnie podać nie umie, zostały z ceny kupna po- 
trącone. O innym zadatku, a mianowicie 10.000 
zł. nie było mowy — również nie zauważył dr. 
Skałkowski, aby p. Jackowski obliczał się z Jani- 
szewskim. Na zapytanie obrońcy dr. Jekelesa 
oświadcza Świadek, że Janiszewski podczas podpi- 
sywania kontraktu siedział tak blisko przy stole, 
że mógł dokładnie słyszeć odczytywany kontrakt. 

Świadek dr. Józef Blumenfeld, notarjusz, lega- 
lizował podpisy na kontrakcie kupna i sprzedaży 
Sarnek. Działo się to w biurze namiestnika. Na- 
stępnie zabrał świadek 2 egzemplarze kontraktu, 
z których jeden prawdopodobnie wziął dr. Jac- 
kowski, drugi dr. Nurkowski, nie jest jednak wy- 
kluczoną możliwość, że dr. Nurkowski wziął oby- 
dwa egzemplarze. Świadek odpisu tego kontraktu 
nie sporządzał, ale możliwe jest że go widymował. 

tą Jan Wiśniowiecki, dependent 
adwokacki, zaprzysiężony, daje wyjaśnienia co do 
sprzedaży Demenki. Przed spisaniem kontraktu by- 
ły punktacje. Jako zadatek miała być łaconą 
ji 5.000, następnie 10.000 zł., a w końcu do- 
piero cała "cena upna. Tymczasem do wypłaty 
10.000 zł. nie przyszło. gdyż kontrakt podpisano 
i eałą cenę kupna wypłacono. 

dalszym ciągu przesłuchania opowiada 
świadek okoliczności, At których podpisany z0- 
stał kontrakt sprzedaży Demenki. 

Po przesłuchaniu togo świadka zastępca Pro- 
kuratorji państwa p. Zminkowski stawia dr. 
Jackowskiemu szereg pytań cdnoszących się do 
lombardowania  obligacyj indemnizacyjnych na 
12.750 zł. mianowicie dlaczego złożone przy roz- 

rawie obligacje na 2.500 zł. nie są te same, z 
koca składała się kaucja Hausera. 

Dr. Jackowski jeszcze raz wyjaśnia, że odjeż- 
dżając pozostawił obligacje te, z których się skła- 
dała kaucja Hausera, co się później stało tego 
nie wie. 

O godzinie 6. wieczorom odroczył przewodni- 
czący rozprawę. 


Lwów 26. kwietnia, 
(Siódmy deień rozprawy; — przesłuchanie 
"MM 

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się punktual- 
nie o godzinie 9. rano. 

Pierwszy zabiera głos obrońca dr. Jekeles, 
a nawiązując swoje przemówienie do wczorajszych 
pytań p. Zminkowskiego w sprawie lombardowania 
kaucji Hausera, stawia wniosek na zawezwanie 
znawców ze sfery bankowej i o zażądanie wyka- 
zów kursowych, a te celem skonstatowania, że 
wszystkie obligacje indemnizacyjne mają przy wy- 
losowaniu tę samą SZansę i że kursa tychże od 
lat kilku utrzymują się na jednej i tej samej wy- 
sokości. 

Dalej składa dr. Jekeles w ręce przewodni- 
czącego w imienin pani Jackowskiej kwotę 400 zł. 
a to celem wyrównania małej dyferencji, jakie sią 
okazały przy obrachunku (kaucja Hausera). 

Zastępca Prokuratorji państwa, p. Żminkowski, 
żąda wezwania do rozprawy odnośnego urzędnika 
Banku austro-węg., któryby wyjaśnił okoliczności 
towarzyszące zrealizowaniu obligacyj indemnizacyj- 
nych. 


Dr. Jekeles sprzeciwia się temu, gdyż jak 


zowane, dr. Jackowski bawił po za granicami mo- 
narchji. 

Uchwała Trybunału co do wszystkich tych 
wniosków, zapadnie później. Kwota 400 zł. wziętą 
została w posiadanie sądowe. 

Następuje dalsze przesłuchanie świadków. 

Wolf Hauser, były dzierżawca NSarnek, 
obecnie „prywatny“ handlarz, liczący lat 45, ro- 
dem z Rozdoła, wyznania mojżeszowego, ubrany 
jest w brudną wyszarzałą bekieszę i zupełnie nową 
aksamiiną jarmurkę. 

Oświadcza, że chce zeznawać po niemiecku, 
po polsku jednak „trochę umie“, * zadecydowano 
tedy, aby po polsku zeznawał, na co się zgadza, 
ale z pewnem niezadowolęgiem. 

Dr. Jekeles sprzeciwiś się zaprzysiężeniu tego 
świadka, natomiast p. Zminkowski domaga się ode- 
brania od niego przysięgi. 

Trybunał po dłuższej naradzie odrzucił wszy- 
stkie poprzednie, na początku posiedzenia posta- 
wione wnioski obrony i Prokuratorji, a natoiniast 
uchwalił Hausera zaprzysiądz. 

Obrońca dr. Horowitz żąda, aby Hauser przy- 
sięgał na torę a nie na biblję, co też prze- 
wodniczący zarządził — poczem Świadek bardzo 
obszernie opowiada, w jaki sposób naprzód jego oj- 
ciec, następnie on, przyszli do dzierżawy Sar- 
nek, że żle się im powodziło, a Janiszewski 
należnych pretensyj nie chciał zaspokoić. Gdy 
się 0 tem naprawdę dowiedziałem od dra Jac- 
kowskiego, mówi świadek — gwałtu zawołałem — 
wus ist, co to jest, ja mam listy a on płacić 
nie chce. Procesuj, powiedział dr. Jackowski, a ja 
nie wniosę obrony. Ny, ja się bałem procesu, 
mein tate się nie procesował, ale dr. Jackowski, 
powiedział mi, iż o im większą sumę  zaskarzę, 
tem lepiej, a że miałem pretensje za pastwisko, 
gorzelnie, którą zabirdł p. starosta, za Siano, 
kukurudzę itd., więc zaraz poprosiłem dr. J., aby 
zrobił kluge, ale on nie chciał, mówiąc, że jest 
„z tamtej strony.“ Poszedłem tedy na miasto mię- 
dzy znajomych, spisałem na kartce 10 nazwisk 
adwokatów i pokazałem ten spis dr. J.; on prze- 
kreślił 9 nazwisk, a zostawił jedno, dr. Luki. Zro- 
biłem więe „formacje“. Udałem się do oskarżo- 
nego dr. Jackowskiego, który coś przemazał (był 
to rachunek pretensji Hausera do Janiszewskiego 
na 300.768; p. spr.) a następnie poszedłem do 
adwokata Luki. Ten powiedział, że pójdzie do dr. 
Jackowskiego, z nim się poradzi i rzecz załatwi. 

Byłem spokojny, ale jak dr. Jackowski przy- 
jechał, zdziwiłem się i zapytałem po co, skoro 
obiecał, że nie wniesie obrony. Dr. Jackowski od- 
powiedział, co robić, ono do zgody jeszcze nie 
przyszło, a na drugim terminie dr. J. wniósł 
obronę. 

Przew. Czy dr. Luka pytał się świadka, 
zkąd powstała wysoka pretensja wynosząca złr. 
300.768 zł. 

Świadek: „Zdaje mi się, że to mu powie- 
działem, że tak mi poradził dr. Jackowski. 

Przewod. Czy ze strony Janiszewskiego 
miałeś pan jakie procesa? 

Świadek: Dwa i te jeszcze wiszą. 

Przewod. Czy dr. Jackowski 
pana do zgody? 

Świadek: Prosiłem raz ks. proboszcza z 
Bursztyna i pana komornika bursztyńskiego, aby 
dra Jackowskiego zaprosili do siebie na noe i aby 
namówili go do zgody, dr. Jackowski jednak obie- 
cywał mi dać tylko 22.000 zł. i 5000 za zasiewy, 
więc sie mie zgodziłem. Innych układów nie 
było. 

á Przewod. Czy świadek obiecywał co drwi 
Jackowskiemu, w razie gdyby ugoda przyszła do 
skutku. 

Świadek. Nigdy. Kosewerowi tylko obieca- 
łem, że jeżeli ugoda przyjdzie do skutku, to ja 
mu będę coś dać. Obecnie z dr. Roiiskim się 
pogodziłem, on mi dał słowo, że dostanę złr. 
20.000. 

Radca Duniewiez: 


namawiał 


i Jeżeli panu dr. Ja- 
ckowski powiedział, że im większa kwota, tem 
lepiej, dla czego niewytoczyłeś pan proces o 


miljon, który jest większy od 300.000 zł. 

Świadek: Ny, a 300.000 zł. jest mniejsze 
aniżeli miljon (wesołość). 

Przew. Proszę świadka wymienić, ile w 
rzeczywistości wynosiły pretensje z tytułu dzierżawy 
Sarnek. 

Świadek milczy i nie daje żadnego wyja- 
śnienia. 

Na zapytanie Jekelesa wyjaśnił Hauser, 
że dr. Jackowski powiedział, aby zaskarzył Jani- 
szewskiego, do obrony zaś nie przyjdzie, gdyż po- 
stara się P ace ugody. 

Dr. Jekeles. Czy groziłeś pan, iż w skutek 
procesu zabierzesz Sarnki. 

Świadek. Człowiek sobie czasem mówi, ale 
ot tak na śmiech. 

Dr. Jekeles. Mówiłeś pan, że pańskie będą 
Sarnki, gdyż tak powiedział rabin bełyki ? 

Sw. Janiszewskiemu tego nia mówiłem. 

Dr. Jekeles. Dr. Jackowski, według pań- 
skiego świadczenia, ofiarował panu okeło 37. 000, 
pan nie chciałeś a teraz od dra Roińskiego bie- 
rzesz 20.000 złr. Dlaczego ? 

Sw. Bo teraz nie nie 
wytrzymać. 

Dr. Jekeles. Rozmawiałeś pan o procesie 

p. Kosowerem ? Chusse Grün, pański przyjaciel, 
widział, jak się pan z nim naradzałeś. 

Św. Może widział jak ja chodził po ulicach, 
ale nie sł yszał. 


mając nie mogę już 
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ny ute skarzyłeś się pan przed kim na dr. Jac- 
kowskiego. 

S w, Nie. 

Radca Duniewiez. 
nem jest prawdziwa. 

Św. Ja nie nie mówiłem. 

Radea Duniewiez. Awięc pan kpinki ro- 
biłeś z rabina bełzkiego. 

Sw. zawstydzony spuszcza oczy i nie nie od- 
powiada. 

Dr. Jackewski w dłuższem przemówieniu 
ac” niesumienną gos kę Hausęra w 
einkach, który kompletnie zmisżóżył całe gospo- 
darstwo, a zaprzecza jakoby ofiarował  kiedykol- 
wiek Hauserowi 22.000 złr., dawał mu tylko 
11.600 złr. i chciał zwolnić od jarych zasiewów, 
pod warunkiem, jeżeli z dzierżawy ustąpi w mar- 
cu zamiast w grydniu. Kaucję uważął dr. J. jako 
przepadłą. Hauser raz nawet zgodził się na to, 
ale nasiępnego dnia umowę zerwał. Powiedziałem 
mu wtedy, gdy groził procesem — „skarz“ bo 
cóż mu innego miałem powiedzieć, nieprawdą je- 
dnak jest bym udzieiał jskieś informacje, albo abym 
dawał jakie rady. Dr. Jackowski żąda wezwania 
do rozprawy jako świadków  Chusse Grūna, pro- 
boszcza w Bursztynie ks. Winnickiego i notarju- 
sza tamtejszego p. Burzyńskiego, a to celem wy- 
kazania, że zeznania Hausera nie są zgodne z 
prawdą. 


P. Zminkowski sprzeciwia się zawezwa- 
niu tych świadków, 


O godzinie ',1 w południe przerwał prze- 
wodniczący rozprawę. 


Czy ia sprawa z rabi- 


Ruch Stowarzyszeń. 


Walne Zgromadzenie Bursy im. Jakubowicza 
w Brzeżanach odbędzie ‘się dnia 1. maja o godzinie 
3. po południu w sali Rady powiatowej brzeżańskiej. 
Na porządku dziennym jest: Sprawozdanie komisji 
kontrolującej rachunki, wniosek tejże komisji co do 
lokacji spadku po śp. pamięci Jakubowiezu, wnioski 
komisji w celu zmiany statutów Bursy. Sprawa To- 
warzystwa pedagogicznego, dotycząca umieszczania 
w Bursie synów nauczycieli. Wnioski członków. 


= =——-  m— r m e m 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Fabryka J. Wichery ulica Gródecka 47 we 
Lwowie wydała nowy katalog maszyn i narzędzi rolni- 
czych Wwra% z podaniem sposobu ich użycia i een. 

Koleje lokalne. Według ogłoszonego sprawozda- 
nia następujące koleje lokalne galicyjskie znajdują się w 
zarządzie państwowym: Dolina- Wygoda 9 km.a w zarząd 
państwowy przejść mają przestrzenie Skawce Jaworzno 
64 km. i projektowane wschodnio-g:licyjskie koleje 
208 hm. 

Wystawa krajowa. Na Błoniach wytyczono 
już plac pod Wystawę i rozpoczęto budowę stajen. Za- 
twierdzony też został już plan założenia ogrodn na Wy- 
stawie i przesłany ogrodnikowi miejskiemu do wykona- 
nia. Budowa pawilonu głównego rozpocznie się nieba- 
wem. Biuro Wystawy rozesłało do miast naszego kraju 
zaproszenia, by mianowały delegatów do pełnego komi- 
tetu Niektóre miasta uczyniły to natychmiast ; od in- 
nych jednak nie ma dotąd żadnej odpowiedzi. 

Pierwsza węg.-galicyjska kolej żelazna roz- 
pisała oferty na budowę drugiego toru kolejowego na 
długośc 56:6 kilom. między Chyrowem a Zagórzem, z 
wyłączeniem wykupienia gruntów, dostarczenia matorjałn 
żelaznego i drzewnego na mosty i budowle naziemne, 
dalej z wyłączeniem robót na stacjach i w tunelu, co już 
oddano za osobną umową. Koszta całego obeenie ogło- 
Bzonego przedsiębiorstwa na linji preliminowane są w 
kwocie 415.966 złr. 60 cnt.— Oferty należy zgłaszać naj- 
później do 4. maja. 

Ceny zboża z dnia 26. kwietnia. 1887 r 
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Kouioz ozer. 
Kouicz. biała 
Konicz. szw. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 
nominalnie. 

Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 22:45 do 
24 —, 

Tylko co do pszenicy usposobienie silne. 


— do 


Przegląd polityczny. 


* Pruska Izba deputowanych przyjęła w dru- 
giem czytaniu kościelno-polityezne przedłożenie w 
redakcji Izby panów. Artykuł, mocą którego ze- 
zwolono na powrót zakonów, został przyjęty w 
mieonem głosowaniu 230 głosami, przeciw 117 
głosom. 

* „Afera Schnaebelego* — jak dla zwięzłość 
nazywają wszystkie dzienniki zagraniczne ten gło- 
śny i w swoim rodzaju fenomenalny wypadek na 
granicy francusko-niemieckiej -- znajduje się obe- 
cnie w stadjum dochodzeń i rokowań dyplomaty- 
cznych. W chwili, gdy to piszemy, zanim być 
może późniejsze telegramy przyniosą wiadomość 
o czemś nowem, stoi 0 048 Ż= iz Fee 0 a myje: „0 © a dama sad. «sila w a doo Seal w „A WP E O d - || kkckói 0 tak, że książę Bis- 


są 
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Midrk oświadczył gotowość natychmiastowego u- 
wolnienia Schnaebelego, jeżeli się okaże, 
iżtenże uwięziony został rzeczywi- 
ście na terytorjum „frangus kiem. 
Atoli, niemal równocześnie organ kanclęgski Nordd. 
Allg. Ztg. zapewnia na podstawie n ajau ten ty- 
czniejszych informacyj — eżył' 'innemi 
słowy — jest to tedy półurzędowy komunikat—-że 
aresztowanie odbyło się na ziemi niemieckiej 
iże sam Schnaebele nie przeczy tej 
okoliezności. Wbrew tak apodyktycznemu 
twierdzeniu Rządu niemieckiego dotychczasowy 
rezuitat Głedztwa francuskiego Wykazuje z analogi- 
czną stanowezością rzecz zupełnie przeciwną. Nie 
ulega wątpliwości, że ta djametralna różnica twier- 
dzeń zdolna tylko zaostrzyć konflikt, w którym 
ostatecznie ten będzie miał niechybnie rację, 
kto... ma pięść silniejszą. 


+ Monłagsrevue stara się wykazać w artykule 
wstępnym, że stosunki między Rosją a Niemcami 
ponownie się eziębiły,Jże car sympatyzuje z Francją 
i że Niemcy nie mogą w razie ponownego starcia 
z Francją liczyć na zupełną neutralność i spokój 
na granicy wschodniej. Nic nowego. 

* Według zapewnienia Köln. Ztg. okazała 
się zainaugurowana przed dwoma laty przez mini- 
stra marynarki, admirała Szestakowa, reforma 
w korpusie oficerskim marynarki bardzo skuteczną. 
Flots rosyjska zresztą nie wielka, liczyła przedtem 
przeszło 300 admirałów. Stosunki te utrudniały 
awans młodym oficerom i dały powód do licznych 
skarg. Wielu czynnych oficerów floty przeniesiono 
w stan rezerwy, tak, że otwarto miejsce dla młod- 
szych sił. Wydano nadto szczegółowe iata do- 
tyczące awansu. podczae gdy dawniej nie było pod 
tym względem żadnych norm. Flota i marynarka 
rosyjska są bardzo zadowolone z tych zarządzeń. 


* Z Rzymu donoszą, że hrabia Tornielli 
wraca temi dniami na swoją posadę poselską w 
Bukareszcie. Pester Lloyd zarzuca Torniell emu, 
że podczas swego pobytu w Bukareszcie, zanadto 
wiele okazywał sympatyj polityce rosyjskiej 

Podczas swego ostatniego pobytu w Rzymie, 
miał się hrabia Tornielli starać o posadę wyższą — 
mówią o sekretarstwo stanu w Ministerstwie spraw 
zewnętrznych. Starania te nie odniosły jednak, ze 
an na stanowisko polityezne Włoch, żadnego 
skut 


* Parlament niemiecki przekazał kredyt do- 
datkowy na cele wojskowe i ustawę o pom 
pożyczki komisji budżetowej, zaś ustawę o kwate- 
runku wojska i dostarczaniu w czasie pokoju natu- 
raljów osobnej komisji, złożonej z 21 członków. 

* Rejencja bulgarska zawarła z grupą angiel- 
ską układ w sprawie zaciągnięcia pożyczki w wy- 
sokości 25 milj. fr. 

* Eksplozja, jaka miała miejsce dnia 22. bm. 
w Sofji, powstała skutkiem pęknięcia bomby dyna- 
mitowej , rzuconej A domem komendanta woj- 
skowego, Popowa. Z% tego powodu aresztowano kil- 
ka osób 

* W. Porta powzięła decyzję odwołania z Sofji 
Riza-beja. 

* W Paryżu odroczono przedstawienie opery 
Wagnera „Lohengrin“, z powodu sprawy Schnae- 
belego. 

* Angielska Izba lordów przyjęła w pierw- 
szem czytaniu preliminarz budżetowy Minister 
Goeschen oświadczył, że Rząd weźmie pod rozwagę 
sprawę nałożenia wyższego podatku na zagraniczne 
papiery wartościowe. 

* W ang. Izbie gmin oświadczył Rząd: Ruch 
powstańczy plemienia Ghilazais nie wzmaga się. 
Wojska afgańskie pogromiły kilkakrotnie rokoszan. 
Relacje o toaście , wzniesionym przez konsula an- 

ielskiego na bankiecie w Filipopolu , są niedo- 
isdn. Konsul nie wspominał wcale o „kolosie ro- 
syjskim“. 

* Doniesienia z Afganistanu sẹ coraz groż- 

ejsze. Z Londynu donoszą, iż w tamtejszych ko- 
ad politycznych panuje przekonanie, że Rosja za- 
kroiła swe plany na Herat. 


O OZ, 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Kraków 25. kwietnia. Czas donosi z Wiednia. 
że następca tronu przybędzie wprost z Londynu do 
Galicji d. 28. czerwca, 

Poznań 25. kwietnia. Polski język skreślono 
od kwietnia w dwóch najniższych klasach 
ke ga szkół ludowych, a w wyższych ograni- 


* Wiedeń 25. kwietnia. Mont Rrevue dowiaduje 
się, że zamierzone przedłużenie nauki w gimnazjach 
z 8 na 9 lat zostało zaniechane. Natomiast ma 
być zniesiony podział na niższe i wyższe gimna- 
zja, tak, że nauka n. p. historji naturalnej, fizyki 
i innych przedmiotów będzie nadal według jedno- 
litego planu wykładana a nie jak dotąd według po- 
dwójnego. 

Wiedeń 25. kwietnia. Sonn- u. Montags Ztg. 
pisze: O ile wnosić można z wiadomości wezoraj- 
szych, przeciągnie się zapewne bardzo długo akcja 
dyplomatycznaw sprawie Boh nadraliĘo Okoliezność 
ta nie może wpłynąć uspokajająco na wzburzoną 
opinję publiczną we Francji. 

Do tegoż dziennika donoszą z Paryża: Między 
papierami Schnaebelego znaleziono listy odniemie- 
ckiego komisarza policji Gautscha z bieżącego 
miesiąca, w których tenże zaprasza Schnaebelego 
kilkakrotnie na schadzkę. 


| Wiedeń 25. kwietnia. Bylandt udał się na ur- 


lop 21. tm. do Bozen. 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegarn lwowskiego. 
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Z Padwołaczysk na Podzamcze 10:10 | 2-24 8-19 
Z Czerniowiec 10:08 8-30 3'35 
Z Chyrowa, Stryja, Stanisławo- 
wa i Husiatyna . 2:45 
Z Chyrowa i Stryja . 8-33 
Z Chyrowa, Stanislawowa i 
Btryja . . . . . 4-35 
Ze Lwowa oihan 
Do Krakowa - a10 go m0 4:10 450 
Do Podwełoczysk 10:25 19-88 
Da Podwołoczysk z Podzameza a: a3 , 16:55 1:08 
Da Czerniowiec . 6'26 1938 | 11:0€ 
Do Chyrowa, Stryja, Stanisla- 
wowa i Buezacza, 11:47 7:37 
Da Stryja . R Ą F . KL 1) 
Przych. do Stanisławowa : | 
Za Lwawa . 236 | 520 BB 
Odch. ze Stanisławowa: 
De Lwowa . 8:84 9:35) 8:29 
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kopje dwóch 
które konstatują, 
zwabiony na terytorjum niemieckie. 
się, że Schnaebele 
tym tygodniu. 


Belgrad 25. kwietnia. Królowa Natalja wyje 


dzie albo do Abbazji albo do jednego z miejse ka- 
pielowych w Krymie? ` 


Paryż 25 kwietnia.  Dziśwotrzymał Bismark 


orzeczenie fragcuskiej, a Flourens orzeczenie nie- 
mieckiej ankiety. 
kiej) udzielił Flourensowi 
której wyraża ubolewanie, 
wiedzy kanclerza dał Gautschowi zlecenie areszto- 
wania Schnaebelego za przestępstwo, którego oce- 
nienie Bismark bie zastrzegł. 


Leyden (z ambasady niemiee- 
depeszę Bismarka, w 
że Trybunał lipski bez 


Herbette donosi, że dziś popoładnia będzie 


miał rozmowę w tej sprawie z Bismarkiem. 


Rząd francuski posłał do Berlina fotograficzne 
listów Grautscha do Schnaebelego, 
że Sehnaebele został podstępnie 
Spodziewają 
zostanie uwolniony jeszcze w 
Paryż 25. kwietnia. 


Justice, organ Cle- 


menceau a, pisze: W akcji dyplomatycznej w spra- 
sł „zaj cią 


w Pagny musi Rząd francuski wyra- 
rówpocdhśni e gorącą miłość pokoju, ale też i 


mł pætanowienie Francji, iż pragnie być szano- 
wang. 


Patria.sądzi, iż fakta jasno dowodzą, że Niem- 


cy-cheq Wojny i pragną tylko, aby pozorna pro- 
wokacja wyszła ¿z Paryża. 


Temps przewiduje honorowe dla obu stron 


rozwiązanie tej sprawy, ponieważ obie strony ebeg 
sprawę tę oprzeć na zasadach prawa międzynaro- 
dowego. 


Petersburg 25. kwietnia. Między Katkowem 


a Nowikowem miało przyjść do czynnej obrazy. 


Dzienniki napadają ciągle na Niemcy z pawo- 


du sprawy Schnaehdlogo. 


Naumowicz 10 mieszkających w Moskwie 


Rusinów przestalo Adolfowi Dobrzańskieme adró* 
dziękczynny 
ojczystej. 


za Śmiały obronę praw _ Cerkwi 


Organ Katkowa pisze, że Kalnoky prowokuje 


Rosję traktując ze Stoiłowem, jak Rosję na szkodę 
narazić. 


Bruksela 25. kwietnia. Dzienniki z Metz do- 


noszą że podróż szefa jeneralnego niemieckiego 
sztabu, hr. 


Waidersee po kraju, ma na celu in- 
spekcję kolei strategicznych Moguncja - Strasburg 
i Koblencja - Metz. Na obydwu tych linjach zbu- 
dowane będą osobne dworce dla wielkich trans- 
portów wojskowych. 

Nowy Jork 25. kwietnia. (łwałtowne trąby 
powietrzne szalaiy na terytorjach Missouri, Kanzas. 
Kentucky i Arkansas. Miasto Prescott w Kangas 
zostało całkiem zniszczone, inne miejscowości ró- 


wnież ucierpiały, gdyż wiele domów- buras mi- 


szezyła. Zgiaęło przytem okolo 50 ośób a kilkaset 
osób jest rannych. Szkoda materjalna ogromna. 

Wiedeń 25. kwietnia. Giełda wisczorna: Kredytá 
25%-60, renta majowa 81-80. 


Przyjechali do Lwowa 
duia 26. kwietnia 1837 
HOTEL 'ŻORZA. A. hr. gia z Podkamienia. 
M. dr. Kittel, s Francensbada. F. Kielanowski, z Kozło- 
wa. W. Stengel, z Londynu. 


HOTEL FRANCUSKI. H. Rodakowski, a Bortnik. 
E. Knbicki, z Kamionki. E. Flechner, ze Złeczowa. K. 
Herling, z Wiednia. Dr. A. Łącki, z Odesy. Ks. M. 


Dzielski, z Gawłuszowic. C. Pylaainea, a ldpska. 


NADESŁANE. 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino es 
ra jsywane przez lekarzy od lat 20-tu przeciw 


m żołądka, mozolneam i trawie- 
ać (dyspepsji), gastralgji, utracie sił i apeżytu. 


Znajduje się w główuych aptekach. 


ion 
NADEBŁANE. 


Przysłane mi prąóz aptekarza p. Dra Karela Ml- 
kolasoha napoje, jako to: Koniak, Mal za, wine te- 
kajskie i hiszpańskie używałem na próbę n słabych i re- 
konwalescentów V. oddziału medycznego szpitala powace- 
chnego. Napoje te były wybornego smaku i okazały się dla 
rekonwalescentów pe tyfnsie jako bardzo krzepiące i wzma- 
cniające. 

Wina lecznieze zastosowane zosiaży de capa 
wiednich chorób. Wino rze wieniowe działało u 
cjenta dotkniętego żółaczką katarainą skuteczniej, oso li: 
wie na wydzieliny, jak pierwej zadawany nastój pay 
rzewieniowy według przepisu farmakopei. "Zastanawi 
skutek zauważano u chorej, wykazująwej niopokejące © 
wy niedokrewi ości przy množeniu się eiałek krwi bia: 
łych, której zadawano wino chinowosdolasiste, 
ponieważ nietylko jaj wyglądanie się pue zyłe sngcznie, 
ale także ciałka białe krwi znacznie ubyły, ce nie na- 
stąpiło przedtem po używaniu żelaza i SG Także 
wino pepsynowe skutkowało bardze debrze u eho- 
ryeh źle trawiących, poniewał nietylko apetyt się wzmógł, 
ale także trawienie bez wytwarzania gazów rychlej na 


stepyy wato. 
rzytoczone wina lecznicze odszezególniają się nie- 
tylko pzy smakiem, ale także nadzwyezajną sku- 


tecznością ; z t.go względu zalecają się w praktyce 1 wró- 
żą jak A wyniki. 
Wiedeń d. 26. kwietnia 1882. 

Prof. Dr. Drasaha, 
przełożony V. lekarsk. ©' działa 

w szpitalu pewssechnym. 

Skład powy? wymienionych Win leczniczych i ua. 
pojów dla rekonwalescentów dla całej manarchji Austre- 
węgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. Mi kela- 
scha i we wszystkich anteknch znaezniejszych mo- 
narchji. 


Wyastrzegać się naśladowań i fałeneratw. 


1291 b 


| Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSQLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSLOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 et., w inne dnie 30 et., w niedzielę i święta 
wstęp wulny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plae 
św. Ducha, w dnie powszednie 80 et., w nie- 
dzielę i święta 15 et. 

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, 
z wyjątkiem dni ferjaluych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarząGicy gmachu. 


codziennie 


TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś : 


FRANCQILLON 


komedja w 8 aktach Aleksandra Dumasa. 


OSOBY: 


Margrabia de Rivorolles Frenkiel 
Zucjan de Riverolles, syn elazowski 
Stanisław de randredon . Kwieciński 
Henryk de Symeur - Hierowski 
Jan de Carillac , Szohert 
Pinquet, dependent u notarjusza Kasprowiezż 
Celestyn, służąc Starzewski 
Franciszka da Rirerollos, : Żona Łucjana Kwiecińska 
Teresa Smith Nowakowska 
Anna de Riverolles, siostra Łucjana P sznik 
Eliza, pokojówka Wisłokodske 


Rzecz dzieje się w Paryżu wdoma Zanojana de Rivaraliee 
w -statnieh czasach. 


JOZEF HANEKE we LCVV aD VVI i 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Kwietnia 1887 r. 


poleca 


Wyroby gumowe I artykuły t 


echni 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. L. Telefonu 173. 


wyleczenie niezawodne 
TER w dwóch godzinach przez 

użycie Głobulea Secretana apt. 
uwieu, nagrodą. Środek miasomylny, przyjęty 
w Bzpitaląch Paryskich. Głodulsa ślecretan 
uuwają wszelkiego gatunku robaki u ludzi 
i zwierząt domowych. 


3 JW AG Znakomite powodzemia Glo- 
w e bules Socretan date powód 
| uv licznych jpodrabiań, kiórych chorzy starent 
unika! powimąć. 
Wa Lwowie aptekach PP. Mikolascha, 
1 Wewiorskiego. 


A 


środek specjalny 
enyl, przeciw czerwo- 


ności nosa. Robi on takowy 
naturalnie białym. Flakon 
1-80. pocztą 1:90. 
Apteka Wońlzeiie 13, Wien. 
649 19—0 


SIA machiny parowe, 


Tartaki, kotły parowe, jakoreż całe wyszłe 
z ruchu urządzenia fabryczne, poszukuje 
się do kupienia. Oferty z podaniem 
ceny należy adresować do HI. Żeckla, 

Briinn, Elisabethstrasse 5. 495 


[) e 
Dobra ziemskie 
składające się z 1100 morgów roli. 
fak i pastwisk w bardzo urodzajnej 
glebie : pod korzystnemi warunkami 

natychmiast do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość u Wgo Pachtingera 
w Bortnikach nadniestrzańskich, poczta 
tamże. 1383 3—0 


Posrednictwo nie będzie uwzględnione. 


Pewna 


! Egzystencja! 


Każdemu dzielnemu człowiekowi 
uastręcza się piękny dochód przez 
rozszerzenie między publiczno- 
ścią lekko zbywającego się arty- 
kułu. Wysoka prowizja. Dochód 
przypuszcząlny miesięcznie 100 do 
200 złr. 683 2—0 b 

Zgłoszenia należy zwracać do 
kupieckiej kancelarji „La Con- 
fidencia* w Budapeszcie. 

m. e sk nd 


Ekstrakt roślinny 


(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr. SCHWEIGERA 


leczy pod gwarancją w przesiągu 4 tygodni 

wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 

osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 

tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 

wego, wszystkie zaś inne choroby płelowe 
w jak najkrótszym czasie. 


Dostać można fiakon po 7% złr. wraz 
z opisem użycia ł korespondencją bazpe- 
średnio u 581 33—0 


Dr. Sokwolgora w Wiedniu 


FISI. Tandong. 29 


Dla artystów malarzy ! 


Farby olejne i akwarelowe w tubach, 
muszlach, laseczkach i guzikach. ' 
Płótno malarskie we wszystkich szeroko- 
sciach i gatunkach. 
Sztalugi ukośne i prostopadłe. 
P Btołuwe. ks 
Palety z drzewa orzechowego i gruszko 
wego. 
Palety porcelanowe i blaszane. 
Muszle do ję osb farb. 
Szpachtle stalowe. 
Konewacził blaszane. 1290 18= 0 
Laski do opier*nia sig, A 
Kasetki kompletne z farbami. 
Penzle okrągłe i płaskie s 
Środki do retuszowania, oleje i werniksy. 
Kasetki kompletne do rotót piłeczkowyeh, 


Polaca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13, 
(dawuiej cukiernia Rothlendera). 
ge Cenniki dla każdego gratis i franco. 


[WEBA KING 


„Webe King' jest najlepszą, naj- 
tańszą i najtrwalszą materją na wszel- 
kiego radzaju bieliznę, posiada ona 
trzykrotną trwałość zwykłego płótna, 
a przytem jest o 60 procent talszą. 


Ceny „Waby King”: 
sztuka 78 etmr. szer., 20 mtr. 
długa, na grubszą bieliznę złr. "= 
1 sztuka 83 gen Ę 30 ar. 
długa, ua cienką damską, męzką 
i wgłelką łóżkową bieliznę złr. 8'50 
sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa , na 6—7 prześcieradeł bez 
SZWU, . alr. 11'80 
Ten sam gatunek 200 ctm. 8zero- 

ki złr. 13730 
t sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 

luga, na 6—7 bardzo cienkich 

prześcieradeł „. , . . . złr 1— 

Wyrób mósa „Weby King” nabyć 
można ułefałszowany jedynie w na- 
azych składach 1206 12 —0 


Próbki na Żądanie gratis i franco. 


M. BEYER i Spółka 


Skład fabryczny płócian, stołowej bie- 
lizny i gotowej bielizny damskiej, 


ra 


en 


męakiej i dziecinnej. 
qtwów. nl. Karola Lndwika 1.1 
U r 


= | Z A 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownie 


K. F. POPOWICZ | 


w Tarnopolu 


poleca 


1288 8- , 
| 
1 


— 


Nowość: 


Katalogi gratis 
po złr. 2'10, 2:30, 250, 270, 3, i 4 złr. i franco. 
30 et. franco Porto pocztowe i Beczułka. 


Proszę o łaskawe zamówienie. 
pęrzzzzzzzz ii EE OE AE 3 << 
Y Pociecha prawdziwa dla wszystkich. 


„U stóp Krzyża. 
a Cena z przesyłką 35 centów. 
L) U autora wydawcy: ks. Stojałowski w Kulikowie. 
OESE E E EAE E AE E SHE 4 


Miesiąc Maj, Boleściom Marji poświęcony. 
« JC EJO 
mtam Se pg So nS 


KONKURS 


rozpisuje się na posadę kontrolora dla Towarzystwa 
zaliczkowego w Mościskach, z roczna płaca 600 złr., a to na 
razie prowizorycznie na rok jeden, po upływie którego może 
być stabilizowany. 

Wymagana jest kaucja w wysokości rocznej płacy. 


Ukwalifikowani reflektanci, którzy w myśl $. 31. statutu 
muszą być członkami Towarzystwa zaliczkowego w Mościskach, 


zechcą wnieść odnośne podania na ręce Dyrekcji Towarzystwa | 


zaliczkowego w Mościskach najdalej do 15. Maja 1887. 
Mościska, dnia 20, Kwietnia 1887. 


Bolesław Śmiałowski, Leopold Masiuk, 


Prezes Rady zawiadowczej. Dyrektor Towarzystwa zaliezkowego 


ma coś do aronsowania, jako to interes, towary, 
kupno lub sprzedaż it. d. i t. d. niech się 


Kto uda do istniejącego od 29 lat 


I. austr. Biura ogłoszeń 


A. OPPELIFR 
w Wiednia, L, Stubentastei 2. 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą. 


— Cenniki bezpłatnie. 


na raty — od 300 do 700 zir. —« Bławna 
harmonia amerykanskie, eå 


y a u u 
Fortepiany pianina 80 gtr. Zastępstwu | skład dla wschod. 
Galicyi i Bukowiny — premiowanych harmoniów 


Śliwińskiego, ad 190 złr. — Wszelkie zamówienia podług katalogów załatwiam wprost s 
fabryk. Ponieważ sam płacę cło i transport do każdej stacyi kolejowej, 


zatem każdy instrument jest o 30 do GQ) 28 tańszy u mnie niż w każdym składzie 
— nawet nii w fabryce, gdziet rzeba zapłacić cena fabryczną (tę samą co u mnie) i ponosić 
z. pa JĄ i >] e — Używane instrumenta od 50 zir. — Używana instru- 
menta nowe. — — iezawodna tynktura ochronna od mólów, 
rahactwa atonog etc. (do fortepianów i mebli) 1 A. 50 (dla moich odbiorców EJ 
1 g A Ant. Sidorowicz w Kołomyi. 
Wyjątki ze iwiadectw: Z przyjemnością potwierdzam że knpionr od p. Sidorowicza forte- 
pian bardzo dobry i RE DES kosztował muig anacznie taniej niżeli podług cennika 
fabryczn. nadto p. Sid. sam opłacił transport. Dr. littigatein w Tarnopalu. 
w czasie kilkuletniego stalego pobytu mego w Wiedniu, kupiłam wiedeński 
Sidorowicza, gdyż ońarował łatwiejsze warunki niż sam fabrykant. 
fortepiann sprawia mt prawdziwą przyjemność. 
: K m. Aleksandrowicz, Wieder, Rudolfskaserna. 
Wiełm. Pania! Sardecznie dziękpię za piękne i doskonała a tak tanie pianino, 
rownież za Opłatę transportu. — Życząo wielu odbłorców pozostaję etc. . .. 
prof. T. Czuleński, Nowy Sącz. 
u WPana, — wszędzie żądano ademnie 50 do 80 zł. 
A. Studziński, Lwów, łyczakowska 83. 


fortepian u p. 
Piękny ton tego 


Szczęśliwy jestem że fortepian kupiłem 


drożej. — Dziękuję etc... de 
a rg przeciw chrypce, duszności, kaszlom, etc. no 15 cent. — 
Karpackie ziółka Mniej jak 3 RCK z tu M R 7 
; añaki mi nem lekarstwe. a m uż wyżej 9% 1 
Wielm Vuule! Parńinkie ziółka są mi jedy Fr. Dongubampa w Mogyea (Siediniogródje | 
traniport herbaty chińskorosgyj (od 3 do 6. za 1/3 kilo). — 
% 2 t ze tródeł. — Benignina, na piegi i plamy na twarzy, płyn 40 o. 
ko Era acaillant ne odzniotki 48. - Balsam na odmreżenie 48 c. — — Wy- 
oki toaletowe, desinfekcyjne, chirurgiczna, — 
Apteka J. Sidorowicza w Kołomyi. 


proszę £nowu o 4 pakiety 
Co 4 tygodnie świeży 


i maic sih c 7 
barny Ocet winny i włoska oliwa. Wszelkie śr 
mydřa, szczoteczki do zębów, termometry atc. etc. 


{vaatm aaa” a a a "ov aa aN a ani a a a a a a a 4 | 
OC) 


WIENIEC POLSKI“ 


S4 pismo ludowe polityczne 
8 
6, 


> 
półrocznie 1 złr. 50 centów. $, 
o pismo ludowe illustrowane 
O wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 zir., 
LĄ półrocznie 1 złr. BO centów. 
8 
lel rować razem, a wówczas „całoroczna prenumerata obu wynosi ŁA 
| tylko 3 złr. 80 ct., półrocznie 2 złr., kwartalnie I złr. | 
Całoroczni prenumeratorowi» płacący z góry 3 zir. 80 ct. utrzy- 3 
4 
je Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym 
| pod adresem: ) 
0 Redakcja i Administracja „Wieńnca łe 
5 l 
| liczba 8. 2-0 W 
3 | ŻY 
POOOOCOCOCOOODODCOCODOO22E 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznia 3 złr., 
o z 
ka! 
Oba ts pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- 5 
s 
s muia nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszezółki na rok 1887. 
(3 
O 
13 „Pszczółki' we Lwowie, ul. Akademicka 


ki. 


OOMP Y 


wszelkiego rodzaju, dla użytku domowego i 
publicznego, gospodarstwa, budowy i przemysłu. 


„ Podług systemu inoksydacji 
Bower-Barft Patent, 


IMĘ” Inoksydowane pompy %BĘ 


ochrenione od rdzy. 


W. Grarvens, Wien, l., Wallfischgasse 14. =," 


1389 1—0 | 


OTON RZECZE APE ESEA SJK AA 22 ZB THOSE Y "PKC RTZ 


2 T a E 


najnowszej poprawnej konstrukcji, 


deeymalne, centymalne i mostowe z drzewa 
i żelaza dla handlu, fabryk, gospodarstwa 
i inych celów przemysłowych, wagi dla 
osób, dla użytku domowego i bydlęcego. 


17 4-0 


Towarz. komandytowe dla fabrykacji pomp i maszyn. 


Zamawiać można przez wszystkie handle żelazne i maszyn, interesów technicznych i wodociągowych, przedsiębiorstw 
studziennych i t. d. Należy żądać Œ arrensa inoksydowanych pomp, względnie wag GArvenna. 
ECKTBAZEACEA ALTON) TACE 


Ces. król. nprzywil. galie. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 1290 a 17-06 

wszystkie papiery wartościowe | monety | 

po kursie dziennym. 

się bez prowizji odwrolną pocztą, a 
© ZANE pi p E 


(a RES aś 
WINA szampańskie b 
firmy Greorge Goulet w Reims żę 
DOSTAWCY DWORÓW 1308 1—0 [7 
Cesarzowej Indyj i Królowej Wielkiej Brytanii, 5. 


$ Zlecenia Z prowincji wykonaj: 


DEUE a. a aTa F 7 A 
Iua p . „ar mid. Ph 


4! 

Hi Króla Holenderskiego, 4 
2 Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walji, 

8 we wszystkich pierwszorzednych handlach win. ES 


(Ch 


g Extra (demi-doux) Extra-Dry (sec) Gremant Rosé (demi-doux}. % 
A Z SAWA 


s... ILLUMINA OJ £ 
na przybycie Ich cesarskich Wysokości 


arcyks. następcy tronu Rudolfai arc. Stefanii 


polecam przepyszne transparenta, obrazy drukowene kolo- 
rami, formas 68/55 ctm. po zł. 1.25 ~i. sztuka; pojedyneze, formal 
65/58 ctm. po 50 et. sztuka. 


Herby krajowe Galicji Chromofarhendruek) pięknie wykona- 
ne, rysowane z heraldyczną prawdą i doskonale lakierowane, format 
1960 ctm. po 75 Gt, też same można użyć jako  trauspa- 
renta. Daiej są po tej samej cenie i w tym samym formacie na skła- 
dzie wszystkie herby krajcwe monarchji austro- 
węgierskiej, oraz herby Habsburgów, belgijskie, bawar- 
skie, i krajów koronnych austrjackich. Mniejsze herby de- 
koracyjne wszystkich krajów monarchji w formacie 65/4 etm. po 
25 et. sztuka, te same na tekturze po 40 et. sztuka. 137 3—0 


Przepyszne lampjony 


różnokolorowe sortowane, sztuka po 5, 6, 7, 10 i 11 et. 
w formie balonów s » 8-10, 12, 14. 17, 20 et. 
GER z herbami krajów lub orłem austrjackim o 2, 3 i 5 et. na sztuce więcej. 


Sortyment wzorów — ł0 różnych wielkości. 


Lampiony, między temiz herbami, malowane, wrazz opakowaniem zł, 1.—- 

Chorągwie materjałne do dekoracji, sztuka po 20, 30, 50 et. 

Większe chorągwie za metr bieżący po zł. !.-— 

Herby materjalne, tylko orzeł austrj. i berb belgijski, 10 szt. zł. 5— 

Transparenty koronne, W barwach przepysznych, keusztownie wykonane, sztuka 
po zł. 2 i 2.50, Biusty transparentowe, Ich c. k. Mości i cesarskich 
Wysokości z dowolnym tekstem, pięknie wykonane, sztuka zł. 5.— 


IE Na ognie sztuczne "TEf cennik osobny. 


Nowość : ag” Pochodnie mtgnezjowe "ZĘ o niezwykłej sile świetlnej 
y płomieniu bi ałym luh czerwony m, zupełnie bezpieczne. 
8 minut 15 minut 20 minut czas palenia 


zb LG, zł. 2.50 zł, 3.50 sztuka 


Pochodnie bengalskie, palące się biało, czerwono, żółto, po 60 et. 
Rozsyłka za pobraniem lub poprzedniem nadeslaniem należytości. 


Edward Witte w Wiedniu VT. Magdalenen-Str. 16 b. 


w Austro-Węgrzech lampionów, balonów powietrznych, 
sztucznych, zabawek i przyborów kotyljonowych i t. d. 


Pierwszy specjalny skład 
zupełnie bezpiecznych ogni 


b M. +WD 
| PZA w, "U 


Ces. król. uprzyw. galic. akc 


è «zy daje 

KM od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 

we Lwowie 
i przez filie 


Íw Krakowie, Czerniowcach i Tarnopola (4 


sygnaty kasowe 


S'la platne w 30 dni po wypowiedzeniu 


4'|, » 60 
4'[."[, 2» 90 


Lwów, 1. kwietnia 1887. 


1331 11—0 SA 


7 O 3: y 


+» 32 a 


Dyrekcja. 
PE aia 


SĄ (Przedruk nie będzie płacony). 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


7 Drukarni „Dziennika Polskiego" 


|e 
| 
| 


Uniwersalne pługi, całe z żelaza i stali, 


o wiele trwalsze od takichżo pługów z trzasłami i kółkami drewnianemi, 
i dostarczają po następujących tanich cenach : 1314 9—0 


Do 3— T“ zagłębienia, waga około 90 kilo zł, 34,— ) 1.41 
4 8“ ń s » * 950467 GK „PTM 
» 6—10% j 100 , zł. 38.— 2c] 


U A n E] 
Bez rozcinacza jest każdy pług o 2 zł. tańszy. Taczki transportowe 
dla zaszanowania drogi i pługów zł. 6. — Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


Umrath i Sp. fabryka machin rolniczych Prag-Bubna. 
Główny skład dla Galicji: Lwów. ui. Grodecka. 6l, pod własną firmą 


PA PATA O Ur 
KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzywil. galic. 


AKCYJNEGO BANKU HIPOTECANEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, Listy hipoteczne, 


jako też 


b > Premiówahe Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 98) BE 

i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1%71 r., mogą być użyte do 

lokowania kapitałów fanduszowych pupilarnych. kaucyj małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja 


są w tym kantorze do nabycia. 


DF Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1298 18—0 


=> Vier Sprachen in „iner Beiłung 2 
1 bin Skats fiz jede Bibliothek ate „eitepiegeł". — 
Saeztner's Snteznationate Humoristische Revua. 


Perlen des Humors 


dez Deutschen, französischen, englischen u. tłafi: 
enischen Jageshiteratiir, in der Originalsprache 
aus mehr denm 200 Beitungen etc gesammelt, Drei- 
mał monatlich 16 Seiten Qross Folio. 

Preis incl Żowsemdumą : pro Jahr sf, halbjährig 4 p. 4 
: ałon=Ćlusgabe: Śwpezfeines dapiex mit elegantet 
$ammet:Ollajpe pro Jake 12 fl, Quastat 3 fl 


Redaction und Administration: Wien, Giselastrasse 4. 
Bestellungen durch alle Postamter. 
3060 5862026589 5460005010093600002632499 
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BLOC 


| ogłoszenia. 


memeuam 
m 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


Doniesienia rozmaite. 


po LV, centa od wyraza. 


1 2 poxoje z przynależytościami 
j Ads ul. Kraszewskiego l. 23. 1:3 
MESA I piętro, 5 pokoi z bal- 

konem, II. piętro 5 pokoi z balkonom 


ubjekta poszukuje handel korzenny 
W. Adamowicza w Brodach. 158 


ande! Knauera poszukuje | od Maja do najęcia, ul. Kraszewskiego 1. 15. 
praktykanta. mara EE "A 
== moar Beie piętro A T2, frontowy, pokó 
i edo 

redens orzechowy z marmurową płytą | 4,7 Kucbnią zaraz a bo 1. Maja r 
dwa łóżka, lustro, dywany ete. do Jee: ` 
sprzedania, ul. Akademicka 20, II. piętro. do ieie, p omianzisnie, miki 
18 i usługa. UL. Batorego 1. 2%, 1. piętro, 

jedna rodzina, ojciec i matka od | oficyny Da lewo, 


AE 
środmieściu PZJ Vliey Trybu- 
nalskiej 1. 4, jest pomieszkanie na 

II. piętrze skłądającć SIĘ Z Obszernego 

EE | salon 3 pokoi i ia z wraz z ku- 

auke szermierki udziela jak anig strychem i P araz do wy- 

dawniej, tak i obeenie. Adres: l. 9, JĘGIA. 
ulica Wekslarska 1. piętro od 3. do 5. po 
południu. Z uszauowauiem Pile eki: 


3 miesięey ciężko chorzy, 9-eioro 
dzieci mrze zgłodu — proszą o łaskawe 
wsparcie, Zamarstynów pod Lwowem, ul. 
Szynówku 1. 208. 


Korespondencja prywatna. 


Trójka wesoła, maszylinum, chciałaby 


Yrawnik z zawodu, poszukuje pod GRIM llir j 

- bardzo przystępnymi warunkami Admi- | tak4 E ankn, femininum, ono: 
nistracji kamienicy w miejscu położonej, RP Er: Ę cy I Dyskrecja ao: 
jako ubocznego zajęcia Bliższa wiadoż Low S: „Miłostka*, poste res Re 


T 7 4 
mość w Administracji „Dzien. Polskiego- 


«arnik: 


IE ig E _ gt: 


KAB KRĘ: 
APC) PB” 


pod zarządem Jana Mittiga 


